
Wybitni
uczeni francuscy
piz będą do Poisiu

WARSZAWA (PAP)W pierwszej dekadzie czerw ca br. przybyć ma do Warsza­wy — na zaproszenie pełno­mocnika rządu do spraw wy­korzystania energii jądrowej Billiga — wysotki komisarz do spraw energii jądrowej we Francji (CEA) — prof. F. Per- rin.Kilka dni wcześniej przybę­dzie do Polski inny, wybitny przedstawiciel francuskiej ato­mistyki, współpracownik prof. F. Perrina — prof. M. Goid- schmidt.Obydwaj uczeni przebywać mają w Polsce około 10 dni.700 wydawców z 16 k rajów
PROJEKT
wyodrębnienia Targów 
Księgarskich z MTPW dniu otwarcia XXVI MTP rozp oczną się także na terenie wystawowym drugie z kolei Międzynarodowe Targi Księ­garskie.O ile w roku zeszłym uczestni czyło w nich 21 firm księgar­skich, reprezentujących około 500 wydawców zagranicznych, o tyle w roku bież, w’ Targach tych weźmie udział 39 firm, 700 wydawców z 16 krajów, przy czym z powodu ograni­czonego miejsca w pawilonie z wielu zgłoszeń trzeba było zrezygnować.

Jak informuje przedstawiciel 
„Ars Polona” dyr. Schoenborn, 
grupa księgarzy i wydawców za­
granicznych wysunęła koncepcję, 
ażeby następne Targi Księgarskie 
— ze względu na ich znaczenie — 
wyodrębnić z MTP i organizować 
je jako oddzielną coroczną impre­
zę w Warszawie. (PAP)

Stosunek do uchwal IX Plenum
- potwierdzi codzienna praca

J. Cyrankiewicz na naradzie 
warszawskiego akływu partyjnego

WARSZAWA (PAP)28 bm. zakończyła się dwu­dniowa narada warszawskiego aktywu partyjnego, poświęco­na omówieniu IX Plenum KC PZPR. Dyskusję, w której wzięło udział dwudziestukil- ku mówców, podsumował czło nek Biura Politycznego KC PZPR Józef Cyrankiewicz.Podkreślił on, że kierowni­cza rola partii nie może pole­gać tylko na wytyczaniu kie­runku działania, lecz na kon­kretnym politycznym i organi­zacyjnym działaniu.Wskazując na konieczność konsolidacji partii J. Cyrankie­wicz podkreślił, że nie może być ona dokonywana na grun cie kompromisu w stosunku do linii partii, nie może do-
Praga, Praga...
Pietrzykowski
nokautuje
Zwycięstwo WalaskaSeria zwycięstw pięściarzy polskich trwa nadal. We wto­rek, 28 bm. w godzinach po­południowych kolejne zwycię­stwo odniósł Walasek, który w pięknym stylu pokonał groź nego reprezentanta NRF — Kienasta.Walasek podobał się szcze­gólnie w I rundzie, kiedy to zadał szereg celnych i silnych ciosów. Po jednym z nich Kienast znalazł się na deskach i był liczony.

Zaledwie pół rundy walczył we 
wtorek 28 bm. na Bokserskich Mi 
strzostwach Europy w Pradze re­
prezentant Polski w wadze śred­
niej Pietrzykowski. Polak już w 
pierwszej minucie mocno i czysto 
trafił swego przeciwnika, którym 
był Czechoslowak Kuchta. Sędzia 
ringowy wyliczył Czechosłowaka 
do ośmiu. Czechoslowak wznowił 
walkę, jednak nie na długo. Jesz­
cze jeden cios, Polaka i sędzia 
przerwał walkę. Polak wygrał 
przez tko.

Drugi nasz reprezentant, który 
Walczył we wtorek — Adamski 
przegrał z Włochem Piovesani. Po­
lak po nieznacznym wygraniu I 
rundy, w drugiej wdał się niepo­
trzebnie w bijatykę, podobnie 
zresztą jak w III. Zwycięstwo Wło 
cha było minimalne. Sędziowie 
punktowali: 59:58, 58:58 ze wskaza­
niem na Włocha i 59:58.
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Pracowity dzień posłów

Sejm przyjął
projekty nowych ustaw

WARSZAWA (PAP)
SIÓDME POSIEDZENIE SEJMU PRL W DN. 28 BM. 

OTWORZYŁ MARSZAŁEK CZESŁAW WYCECH.
NA OBRADY PRZYBYLI CZŁONKOWIE RADY PAN 

STWA Z PRZEWODNICZĄCYM ALEKSANDREM ZA­
WADZKIM, OBOK KTÓRE GO ZAJĄŁ MIEJSCE CZŁO 
NEK RADY PAŃSTWA I SEKRETARZ KC PZPR, WŁA 
DYSŁAW GOMUŁKA. W ŁAWACH RZĄDOWYCH ZA­
SIEDLI CZŁONKOWIE RZĄDU Z PREZESEM RADY 
MINISTRÓW JOZEFEM CYRANKIEWICZEM.Po przyjęciu przez Izbę po­rządku dziennego, marszałek Wycech złożył oświadczenie w związku z konferencją w Ber­linie przedstawicieli prezydiów Sejmu PRL, Izby Ludowej NRD oraz Zgromadzenia Naro­dowego Republiki Czechosło­wackiej, która odbyła się w dniach 9—11 bm. w BerUnie. (Tekst oświadczenia zamiesz­czamy osobno).

puszczać do odczytywania tyl ko tego z uchwał partii, co po­szczególnym ludziom odpowia­da. Ocena działalności poszcze­gólnych członków partii zale­żeć będzie od tego, jak usto­sunkują się oni praktycznie, na codzień, do uchwał partii.
Luksusowy 
pociąg elektryczny
na trasie
Warszawa - Gliwice

WARSZAWA (PAP)28 bm. na kolejowej magi­strali elektrycznej Warszawa- Gliwice, odbywały s‘ę ostatnio próby luksusowego pociągu e- lektrycznego, jednego z dwóch, które zakupiliśmy w NRD.
Po opuszczeniu dworca warszaw­

skiego motorniczy pociągu zwięk­
sza szybkość. W jego czyściutkiej 
kabinie, niczym nie przypomina­
jącej zakopconego parowozu, zega 
ry rejestrują szybkość — 100, 120, 
135 km na godz. Nagle gwałtowna 
próba hamowania. Przy szybkości 
100 km na godzinę całkowite za­
trzymanie pociągu nastąpiło zaled 
wie w ciągu 30 sekund. "Wszystko więc wskazuje na to, że już od 2 czerwca pociąg „Lux” — jak go nazywają ko­lejarze — będzie regularnie kursował na trasie Warszawa — GL wice.
Handelek
się skończył

(lnf. wl.)
23 bm. w Nowym Tomyślu zo­

stała zatrzymana przez MO Kry­
styna Czapla (ur. 1933 roku, zam. 
w Dobrosławiu), która handlowała 
na rynku sztuczną biżuterią ł ma­
teriałami tekstylnymi. Okazało 
słę, że handlarką interesowała się 
już wcześniej Komenda Powiato­
wa MO w Krośnie n. Odrą.

Tymczasem sekretarz Komisji 
do Walki ze Spekulacją przy Pre­
zydium PRN w Wolsztynie — Ed­
mund Chojnacki, mimo wylegity­
mowania Krystyny Cz. nie zawia­
domił organów MO. Wieczorem 
milicja zastała Chojnackiego u 
Czapli w pokoju hotelowym.

Krystynę Czaplę zatrzymano 1 
odwieziono do K»osna nad Odrą.

(mb)

Oświadczenie marszałka Wy- cecha Izba przyjęła oklaskami.W drugim punkcie porządku dziennego pos. Aleksander Jaź- wiński (ZSL) złożył sprawo­zdanie Komisji Budownictwa i Gospodarki Komunalnej o rzą­dowym projekcie ustawy o sprzedaży' przez państwo do­mów mieszkalnych i działek budowlanych. W myśl projektu ustawy przedmiotem sprzeda­ży przez państwo mogą być poza domami jednorodzinnymi również małe domy mieszkal­ne, posiadające nie więcej niż 4 mieszkania najwyżej 3-izbo- we. Ponadto projekt przewidu­je możność sprzedaży domów wielomieszkaniowych spółdziel niom mieszkaniowym.Izba jednomyślnie przyjęła rządowy projekt ustawy o sprzedaży przez państwo do­mów mieszkalnych i działek budowlanych.W trzecim punkcie porządku dziennego pos. Zofia Stypuł- kowska (SD), w imieniu sejmo­wej Komisji Budownictwa i Gospodarki Komunalnej zrefe­rowała rządowy projekt usta­wy o zmianie dekretu z 25 czerwca 1954 r. o lokalach w domach spółdzielni mieszkanio wych i w domach jednorodzin­nych.Uzasadniając projekt pos. Stypułkowska stwierdziła, iż argumentem przemawiającym za wyłączeniem domów jedno­rodzinnych i mieszkań w do­mach spółdzielczych spod pu­blicznej gospodarki lokalami jest fakt, że domy te niszcze­ją. Jak wykazało bowiem do­świadczenie — osoby dokwa­terowane nie dokładają żad­nych starań, aby je konserwo­wać.Jedną z zasadniczych zmian, <(bno dalszy na str. 2)

Proces o nadużycia w handlu

Sprzedaż „na lewo“ i łapówkarstwo
zasadami handlowymi 

b. dyr. WPHO — Płońskiego
(lnf. wl.)O nadużyciach w handlu mó wi się dużo. Nieproporcjonal­nie dużo w stosunku do tego, co się robi, aby temu zapo­biec. Stosunkowo rzadko spra wy takie wpływają do proku­ratury. Publiczną tajemnicą jest na przykład fakt przecie­ku towarów z hurtu, ale spo­radycznie tylko udaje się u- jawnić winnych.Na wszystkie te, tak bardzo ważne dla społeczeństwa, spra wy — snop światła rzuca prze­wód sądowy w procesie, jaki rozpoczął się wczoraj przed Sądem Wojewódzkim w Po­znaniu przeciwko Tadeuszo­wi Płońskiemu.

Od 30. 10. — 10. 11. ub. roku — 
czytamy w akcie oskarżenia — 
PIH przeprowadzał kontrolę w 
Woj. Przedsiębiorstwie Handlu o- 
buwiem, którego dyrektorem był 
Płoński. Ujawniono szereg uchy­
bień. W lutym br. stwierdzono, że 
mimo zleceń pokontrolnych z 15. 
12. 1956 r. sytuacja n(e uległa po­

E. Gierek
przewodniczgcym 
polsko-francuskiej
grupy
parlamentarnej

WARSZAWA (PAP)28 bm., po zakończeniu ob­rad plenarnych Sejmu, odbyło się konstytucyjne zebranie polsko-francuskiej grupy par­lamentarnej. Do grupy tej zgło siło się ponad 70 posłów.W czasie zebrania wyłoniono prezydium grupy, które ukon­stytuowało się, jak następuje: przewodniczący — pos. Edward Gierek (PZPR), wiceprzewod­niczący — pos. Ludomir Sta­siak (ZSL), i pos. Konstanty Łubieński (bezp.), sekretarz pos. Kazimierz Zawadzki 1 (SD).
1T osóh zabitych, 136 rannych wskutek niewypałów

Od 1 do 10 czerwca 
kampania ostrzegawcza
WARSZA W A (PAP)Mimo wytężonej pracy wojsk saperskich, które np. tylko w roku ubiegłym oczyściły z nie­wypałów ok. 5 tys. ha ziemi ornej, ponad 2400 ha łąk i po­nad 14 tys. ha lasów, niszcząc ok. 26 tys. min, 400 tys. sztuk amunicji dużych kalibrów i przeszło 2.400 sztuk amunicji małych kalibrów i granatów — to jednak liczba nieszczęśli­wych wypadków w br. w po­równaniu z analogicznym okre sem ub. roku znacznie wzrosła. Ogółem w bieżącym roku nie­wypały spowodowały śmierć 117 osób, w tym 87 dzieci; 136 osób, w tym 111 dzieci, odnio­sło lżejsze lub cięższe obraże­nia.Główną przyczyną tak znacz nej liczby nieszczęśliwych wy­

prawie. Już wstępne dochodzenia 
pozwoliły ustalić, że obrotem a- 
trakcyjnych towarów kieruje nie­
podzielnie Płoński, który często 
przydziela je bez uzgodnienia z 
działami: planowania i sprzedaży. 
W Iipcu ub. roku oskarżony zażą­
dał i przyjął za przydział błamów 
2 tys. zł od kier, działu futer PDT 
— Walentego Łukowiaka. Później 
zażądał od niego 1000 zł, a ponie­
waż nie otrzymał — zmniejszył mu 
przydziały. Jesłenią ub. roku, kie­
dy do WPHO nadszedł transport 
damskich botów, oskarżony, przed 
zaopatrzeniem podległych mu skle 
pów, zaczął je sprzedawać wprost 
z magazynów lub nie płacąc, żabie
rał towar i sprzedawał go w swym
gabinecie. Kilkakrotnie likwido- yy WorSZOWie
wał powstałe w ten sposób niedo­
bory posyłając do placówek, za­
miast towaru, pieniądze.

Ponadto Płoński polecał kierow­
nikom sklepów przechowywać a- 
trakcyjne artykuły dla znajomych 
i tolerował fakt, że jego podwład 
ni sprzedawali taki towar wprost 
z magazynów, a do sklepów posy-

(Ciąg dalszy na str, 16)

Polska, Czechosłowacja i HED 
potępiają siły odwetu

w Niemczech zachodnich
Oświadczenie marszałka Wy cecha 
w sprawie konferencji berlińskiej
WARSZAWA (PAP)
Na plenarnym posiedzeniu 

Sejmu marszałek Wycech zło- ( 
żył oświadczenie w sprawie 
konferencji przedstawicieli par 
lamentów PRL, CSR i NRD.Marszałek Wycech powie­dział m. in.:Przedmiotem narady była sprawa zagrożenia bezpieczeń­stwa w Europie, a zwłaszcza bezpieczeństwa Polski, Czecho Słowacji i Niemieckiej Republi ki Demokratycznej w wyniku remilitaryzacji Niemiec zachód nich, na których obszarze sta­cjonują już obce formacje ato­mowe i których armia ma być wyposażona w atomową broń masowej zagłady. W wyniku obrad uczestnicy konferencji podpisali wspólne oświadczenie, które dało wyraz ich pełnej zgodności w ocenie obecnej sy­tuacji międzynarodowej w Eu ropie w związku z odradzaniem sił militarystycznych i odweto­wych w Niemieckiej Republi­ce Federalnej oraz środków u- trwalenia pokoju i umocnienia bezpieczeństwa Polski, Czecho­słowacji, NRD, jak również in­nych narodów' europejskich.Oceniając obecną sytuację oświadczenie stwierdza, że: 

Pomimo przybierających na 
sile tendencji do odprężenia 
międzynarodowego występują 
nadal niebezpieczne dla poko­
ju dążenia do zaostrzenia sy­
tuacji międzynarodowej, któ­
rych wyrazem jest zwłaszcza 
aktywizacja sił imperializmu 1 
miiitaryzmu w NRF. Wynika­
jące stąd zagrożenie bezpie­
czeństwa Polski, Czechosłowa­
cji i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wzmogło się, gdy 
w związku z rozmieszczaniem 
broni atomowej na terenie Nie 
mieć zachodnich ich teryto-

padków jest lekkomyślne ob­chodzenie się ze znalezionymi niewypałami.W związku z tym w dniach od 1 do 10 czerwca br. na tere­nie ^ałego kraju zostanie prze­prowadzona tzw. „dekada wzmożonego uświadamiania społeczeństwa o groźbie mani­pulowania materiałami wybu- chowymi.*4
Nie tylko Łojas 
jest winny

KRAKÓW (PAP)Do Prokuratury Powiatowej w Nowym Targu wpłynął list od Prezydium Miejskiego i Wojewódzkiego Społecznego Komitetu do Walki z Alkoho­lizmem -w Krakowie. „Po za­znajomieniu się z okoliczno­ściami bestialskiego zabójstwa popełnionego w Bukowinie Ta trzańskiej z dnia 5 na 6 mar­ca br. — czytamy w tym li­ście — prosimy w imieniu Ko mitetu o rozciągnięcie aktu o- skarżenia na bezpośrednich, a cynicznie biernych świadków zbrodni popełnionej przez Łojasa — ff. Wojtanka, P. Wi­towskiego, W. Dębickiego, S. Wilczka, P. Stankiewicza oraz członków PZGS z Nowego Tar gu, którzy brali udział w za­bawie. Sprawiedliwość ludo­wa wymaga bowiem, aby w procesie tym zostali napiętno­wani oskarżeni i przykładnie ukarani współwinni, a nie tyl­ko bezpośredni sprawca mor­du — Łojas.
Austriacka

delegacja handlowa
WARSZAWA (PAP)

28 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja handlowa Austrii w ce­
lu przeprowadzenia rokowań 1 za 
warcia nowej umowy handlowej 
między Polską a Austrią.

Delegacji przewodniczy p. Aloj- 
zy Marąue, dyrektor w minister­
stwie spraw zagranicznych Austrii.

rium staje się bazą atomową 
organizacji Paktu Północno- 
Atlantyckiego.R Siły milłtar.ystyczne i odweto­
we w NRF szerzą tendencje 
rewizjonistyczne 1 odwetowe, 
wymierzone przeciw Polsce, 
Czechosłowacji oraz innym pań 
stwom i zmierzają do zawład­
nięcia Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Uczestnicy 
konferencji potępili te dąże­
nia, występując stanowczo 
przeciw propagandzie rewizjo- 
nizmu i odwetu.g Wobec istnienia organizacji 
Paktu Północno-Atlantyckiego, 
szczególnie z udziałem zremi- 
litaryzowanych Niemiec za­
chodnich, Układ Warszawski 
jest i pozostaje gwarancją 
ochron)' pokoju. Jedność 
państw obozu socjalistycznego 
i ich ścisła współpraca służą 
obronie pokoju. Decydującą 
rolę w walce o pokój odgrywa 
konstruktywna polityka Związ 
ku Radzieckiego, Chińskiej Re 
publiki Ludowej i pozostałych 
krajów' socjalistycznych. Temu 
celowi siuży też współpraca 
parlamentów Polski, Czecho­
słowacji i NRD.Wysuwając wnioski z przed­stawionej oceny sytuacji — u- czestnicy konferencji berliń­skiej ustosunkowali się do naj­donioślejszego problemu doby obecnej: środków utrwalenia pokoju i umocnienia bezpie­czeństwa. Środki te to rozbro­jenie, zakaz broni atomowej, wstrzymanie doświadczeń z tą bronią, europejskie bezpieczeń­stwo zbiorowe i prowadzące doń rozwiązania częściowe. Ce łowi temu służy też pokojowa współpraca wszystkich państw niezależnie od ich ustroju, roz­wój współpracy w dziedzinie gospodarczej, kulturalnej, nau­kowej i technicznej. Za reali­zacją tych środków w jak naj­szerszym zakresie wypowiedzią li się uczestnicy konferencji berlińskiej, dając wyraz na­dziei, że również parlamenty innych państw europejskich — którym przekazuje się oświad­czenie — zabiorą' głos w tej sprawie, by przyczynić się do utrwalenia pokoju i bezpieczeń stwa międzynarodowego, do ro% woju pokojowego współistnie­nia wszystkich państw niezależ nie od ich ustroju.

Na MTPprzybywają
goście zagraniczni

(lnf. wl.)
Do Poznania przybywają dalsze 

ekipy targowe, przedstawiciele 
handlu zagranicznego 1 dziennika­
rze. Poza 9-osobową delegacją an­
gielskiej firmy „Fregata Travel” 
z dyrektorem Musto na czele, któ 
ra przyjechała przed dwoma dnia, 
mi, w dniu wczorajszym przybył 
inż. Micheldi z Instituto Nazio- 
nale per ii Commerzio Estero z 
Włoch. Zapowiedzieli swój przy­
jazd Szwedzi: p. Nowinder z fir­
my „Svenska Fioektfabriken’” i 
p. Vighon z firmy H. B, Cepera- 
bov oraz dziennikarz czeski — red, 
Greger z Pragi.

W dniu dzisiejszym oczekiwany 
jest przyjazd handlowców zachod- 
nio-niemieckich: p. Bendhase i p, 
Eichera z firmy Bopp oraz p. Reu­
tera z firmy Mueller AG. (V)

Międzynarodowy 
pokaz modyw Poznaniu

(lnf. wl.)
W związku z MTP projektuje się 

urządzenie w Poznaniu w dniach 
od 13 do 17 czerwca br. na terenie 
parku Kasprzaka międzynarodo­
wego pokazu mody. Jak się do­
wiadujemy, w imprezie zgłosiły 
swój udział Francja, Stany Zjed­
noczone i NRF. Przewidziany jest 
także udział ZSRR i oczywiście 
Polski. Uczestnikami tego pokazu 
są wystawcy targowi. Przypuszczał 
nie pokaz dotyczyć będzie mody 
letniej z Uwzględnieniem strojów 
plażowych. (Zet)

PIERWSZY POLSKI 
10-TYSIĘCZNIK

„Nowotko" wypłynął w swój 
drugi rejs na Daleki 
Wschód, który zakończy w 
portach japońskich Kobe i 
■Jokohama. „Nowotko" wie­
zie 91+00 ton drobnicy, m. in. 
polskie samochody — cyster 
ny dla Chin, traktory oraz 
czeskie samochody osobowe.



i ro Polepszenie stosunków z ZSRR 
oprzemy na tym, co nas łączy

f BELGRAD (PAP)
W dniu 27 bm. prezydent Jugosławii Tito wygłosił w 

Macedonii przemówienie, w którym stwierdził m. in., iż Ju­
gosławia pragnie współpracować ze wszystkimi krajami i 
dążyć do położenia kresu wyścigowi zbrojeń oraz uważa, że 
w imię ocalenia ludzkości nie powinno się stosować broni 
atomowej w żadnym wypadku.Dążenie do uwolnienia świa­ta od tej groźby — podkreś­lił Tito — jest najważniejszym celem wszystkich narodów, wszystkich tych, którzy uwa­żają, iż użycie tej broni nie może ograniczyć się do jakie­goś zamkniętego terytorium i do poszczególnych krajów, lecz że może stać się katastrofą dla całej ludzkości. Będziemy kon­tynuować — powiedział Tito 

I to się dzieje w Anglii...

Zamiast domu 
ubrania nieprzemakalne 
dSts polskich 
emigrantów

I LONDYN (PAP)’ Jak podaje wtorkowy „Man­chester Guardian", 5 rodzin emigrantów polskich, zamiesz­kałych w obozie Ivergrove (Buckinghamshire) zostało w poniedziałek eksmitowanych z zajmowanego przez nich ba­raku. Eksmisji dokonano na polecenie wojskowych władz angielskich, które postanowi­ły przekazać obóz jego dzier­żawcom sprzed wojny. Pozba­wieni domu emigranci, wśród których jest troje dzieci, nie mając się gdzie podziać, roz­lokowali się wraz z meblami na drodze. Miejscowe władze gminne, pisze w zakończeniu swej krótkiej informacji „Manchester Guardian'* — które w ubiegłym tygodniu o- świadczyły, że nie są w stanie przydzielić pięciu rodzinom mieszkań zastępczych, obiecały zaopatrzyć bezdomnych ubrania nieprzemakalne. w
Nq pustyni Nevada

Wybuch
amerykańskiej bomby 
wodorowej

NOWY JORK (PAP)We wtorek na poligonie ato­mowym w południowej części pustyni Nevada armia amery­kańska zainaugurowała serię prób z bronią jądrową. O go­dzinie 4.55 nad ranem na rów ninie Yucca (110 km na pół­nocny zachód od Las Vegas) dokonano eksplozji bomby wo­dorowej umieszczonej na szczy­cie 150-metrowej wieży. Siła wybuchu bomby wynosiła 10 tys. ton trójnitrotoluolu i by­ła o połowę mniejsza od mocy bomby, która w 1945 roku spadła na Hiroszimę.
Rząd mniejszości
w Finlandii

HELSINKI (PAP)
Ogłoszono tu w poniedzia­

łek wieczorem, że b. prze­
wodniczący Sejmu, przywód­
ca partii agrarnej Suksela- 
inen utworzył nowy rząd Fin 
landii.

Wobec odmowy socjaldemc 
kratów wzięcia udziału w 
rządzie, Sukselainen utworzył 
gabinet mniejszości, składa­
jący się z przedstawicieli par­
tii agrarnej, ludowej partii 
Finlandii i ludowej partii 
szwedzkiej.

Nota Węgier 
do USA

BUDAPESZT (PAP)Ministerstwo spraw zagra­nicznych Węgier przekazało charge d’affaires poselstwa USA w Budapeszcie notę, któ­ra głosi, że ze względu na nie życzliwy stosunek do Węgier poselstwa amerykańskiego w Budapeszcie i wrogą działal­ność niektórych jego pracowni ków, rząd węgierski zapropo­nował rządowi USA. by zre­dukował liczbę pracowników poselstwa. Decyzja ta — pod kreślą nota — jest tymczaso­wa, a jej anulowanie zależeć będzie całkowicie od postępo­wania strony amerykańskiej.
CfMAS U6 - str. 2

— walkę o bezwzględny zakaz stosowania broni atomowej.Mówiąc o stosunkach między Jugosławią a krajami Zacho­du, Tito stwierdził, iż stosun­ki te ze Stanami Zjednoczo­nymi, Anglią i Francją, a tak­że z innymi krajami zachodni­mi układają się pomyślnie, cho ciąż ich ustroje różnią się od ustroju Jugosławii.Nawiązując do normalizacji stosunków ze Związkiem Ra­dzieckim i innymi krajami wschodnimi Tito przypomniał, że stosunki te zaczęły się po­lepszać i stały się przyjazne. Jednakże na Węgrzech powsta ła trudna, a można nawet po­wiedzieć katastrofalna sytua­cja. My mieliśmy swój stosu­nek do tych wydarzeń — po­wiedział Tito — i tamte pań­stwa miały do nich swój stosu­nek. Czyż jednak dlatego, że nie zapatrywaliśmy się na te wydarzenia jednakowo należało oddalić się od siebie i nie u- trzymywać z sobą przyjaz­nych stosunków? Stanowczo nie! Gdy stosunki nasze zaczę­ły się pogarszać i kształtować podobnie jak w roku 1948, dzi­siejsi przywódcy niektórych państw wschodnich, a zwłasz­cza Związku Radzieckiego, zda li sobie sprawę, iż jest to zja­wisko ujemne i tendencje do pogorszenia się wzajemnych
Komuniści włoscy
zwyciężają
w wyborach samorządowych

RZYM (PAP)W niedzielę i poniedziałek odbyły się w blisko 140 gmi­nach i miejscowościach wło­skich wybory samorządowe. Wzięło w nich udział około 800.000 wyborców. Jak wynika z opublikowanych we wtorek częściowych rezultatów głoso­wania, w wyborach odniosły zwcięstwo dwie partie: komu­niści i chrześcijańscy demo­kraci. Po stronie partii cen­trowych, prawicowych oraz so cjalistów zaznaczył się wyraź­nie spadek głosów. Jeśli w ogó­le partie lewicowe uzyskały o trzy procent więcej głosów niż w poprzednich wyborach, to zawdzięczają ten wynik, jak stwierdzają zgodnie wszyscy obserwatorzy, jedynie zyskom partii komunistycznej, wyno­szącym 12 proc, głosów. Ko­respondent zachodnio-niemiec- kiej agencji prasowej DPA ko­mentując zwycięstwo komuni­stów stwierdza, iż „osiągnię­cia wyborcze partii Togliattie- go świadczą, że przezwycięży­ła ona kryzys.

stosunków zostały zahamowa­ne.
Przyjęliśmy to z wielkim zado­

woleniem i występujemy nawet w 
tej dziedzinie z inicjatywą — po­
lepszamy nasze stosunki zwraca­
jąc przede wszystkim uwagę na to, 
co nas łączy, to co jest między 
nami wspólnego. Mamy bowiem 
wiele wspólnego. Kraje te budują 
socjalizm na swój sposób, my dą 
żymy do tego celu własną drogą. 
Wszystko, co jest pozytywnego i 
pożytecznego w metodach tych 
państw, przyswoimy sobie chętnie 
i z radością. I odwrotnie — chętnie 
zapoznamy te kraje z wszystkim, 
co będą uważały za dobre w na 
szych metodach.

Nie mamy żadnych powodów do 
sporów, lecz przeciwnie, mamy i 
podstawy do coraz energiczniejsze < 
go szukania tych elementów, które 
nas łączą i eliminowania stopnio- | 
wo tego wszystkiego, co nas dzieli. I

Chruszczów 
udzielił wywiadu
pracownikom
amerykańskiej telewizji

MOSKWA (PAP)28 bm. pierwszy sekretarz KC KPZR Chruszczów przyjął na Kremlu przebywającą w ZSRR grupę korespondentów i współpracowników amery­kańskiego towarzystwa radio- telewizyjnego — „Columbia Broad-casting System”.Chruszczów udzielił odpowie dzi na liczne pytania posta­wione w czasie rozmowy przez przedstawicieli wymienionego towarzystwa. Pytania dotyczy­ły polityki wewnętrznej i za­granicznej Związku Radziec­kiego. sytuacji międzynarodo wej i stosunków radziecko - amerykańskich.
Na starą. nutę...

Zgrzyt deklaracji Dulles-Adenauer
We wtorek ogłoszono w 

Waszyngtonie końcowy ko­
munikat z oficjalnych roz­
mów, przeprowadzonych 
przez Eisenhowera i Dullesa 
z Adenauerem. Komunikat 
zawiera wspólną deklarację, 
której ostrze skierowane jest 
przeciwko ZSRR. Wychodząc 
z wyraźnie sformułowanej 
koncepcji autorzy deklaracji 
stawiają jako warunek po­
wszechnego pokoju usunięcie 
napięcia pomiędzy Zw. Ra­
dzieckim a resztą świata.

Uczestnicy konferencji insynu­
ują, jakoby odpowiedzialność za 
to naprężenie spadała jednostron­
nie na ZSRR. Nie jest to rzeczą 
nową w ustach zwolenników po- ' 
Utyki z pozycji siły, głoszonej j 
przez Adenauera i Dullesa. Pod­
kreśleniem tej zasady jest zapo­
wiedź jak najszybszego wkładu 
wojskowego Niemiec zachodnich 
do Nato oraz pozostawienia ame­
rykańskich sil zbrojnych w Eu­
ropie „dopóki istnieje niebezpie­
czeństwo”. Wysunięcie tych ele­
mentów przed problemem nr 1 
dla świata, jakim jest rozbrojenie, 
stanowi przykry dysonans w mo­
mencie, gdy wznowiono z pew­

nym optymizmem rozmowy Pod­
komisji Rozbrojeniowej ONZ w 
Londynie.

Podkreślenie w deklaracji po­
litycznej i militarnej roli NRF 
miało zapewne na celu wzmocnie­
nie pozycji Adenauera przed je­
siennymi wyborami parlamentar­
nymi w Niemczech zachodnich. 
Jednak akcenty antyradzieckie są 
tym balastem dfeklaracji, który nie 
złagodzi międzynarodowej atmo­
sfery. (API)

Trwali ©My Sejmu PIŁ
(Ciąg dalszy ze str. I)jakie wprowadza projekt usta­wy jest to, iż pojęcie domu jednorodzinnego uzależnia się od powierzchni użytkowej, o- kreślając ją na 110 m kw., a w przypadkach szczególnych na­wet na 140 m kw. Ustawa trak tuje analogicznie lokale w wie- lomieszkaniowych domach spół dzielni mieszkaniowych. . spółdzielczychPierwszy w dyskusji nad sprawozdaniem pos. Stypułkow skiej zabrał głos pos. Poznania — Zygmunt Nowakowski (bezp.). W zreferowanym pro­jekcie mówca widzi kilka za­sadniczych braków. Jego zda­niem, najpoważniejszym man­kamentem projektu jest to, iż prawie zupełnie pomija spra­wy własności lokali. Zagad­nienia te powinny być ure­gulowane w najbliższym cza­sie odrębną ustawą. Mówca polemizuje także z przepisem projektu określającym domek jednorodzinny, jako dom o po­wierzchni użytkowej 110 m kwadr. Uważa on, iż nie jest to szczęśliwe rozwiązanie np. w sytuacji, kiedy dwie lub wię cej osób będzie chciało wybu­dować domek o większej po­wierzchni. Z punktu widzenia ekonomiki, a więc dobrego wy-

Stwierdza on m. in., że projekt ustawy zabezpieczając interesy również dotychczasowych loka torów domów i mieszkań, któ­re wyłączone mają być spod pu blicznej gospodarki lokalami niewątpliwie wyzwoli inicjaty wę społeczną w kierunku jak najszerszego rozwijania budów nictwa zarówno domków jed­norodzinnych jak i mieszkańW zakończeniu pos. Czapski zgłasza szereg postulatów pod adresem rządu, będących lo_ giczną konsekwencją dyskuto­wanego projektu ustawy. Po­stuluje on m. in. zwiększenie kredytów na inwestycje ko­munalne, zabezpieczając uzbra janie terenów w miastach, gdzie powstawać mają kolonie domków jednorodzinnych i spółdzielczych.Po wyczerpaniu dyskusji Sejm jednomyślnie uchwalił ustawę.Po krótkiej przerwie marsza łek Wycech udziela głosu pos. Wacławowi Balcerskiemu (bezp)., który w imieniu Ko­misji Gospodarki Morskiej i Żeglugi referuje rządowy pro­jekt ustawy o utworzeniu Urzę du Ministra Żeglugi i Gospo­darki Wodnej na miejsce istnie

Sisseii uzgadnia
propozycje
rozbrojeniowe

LONDYN (PAP)
Delegat USA na konferen­

cję rozbrojeniową Harold Staś 
sen odbył we wtorek rozmo­
wę z delegatami Wielkiej Bry 
tanii — Noblem, Francji — 
Mochem i Kanady — John­
sonem, i przedstawił im no­
we, zaaprobowane przez pre­
zydenta Eisenhowera, amery­
kańskie propozycje w sprawie 
rozbrojenia.

Jak stwierdzają w londyń­
skich kołach dziennikarskich, 
propozycje amerykańskie prze 
widują pewne ograniczenie 
zbrojeń jądrowych, redukcję 
sil zbrojnych zwykłego typu i 
projekt porozumienia w spra­
wie ,,ograniczonej inspekcji”. 
Nie mają one jeszcze for­
my ostatecznie opracowa­
nej i przed oficjalnym 
przedstawieniem Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ zosta­
ną sprecyzowane w tokja 
dalszych konsultacji mięrtsy de 
legatami USA, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Kanady. Na­
wet w ostatecznej formie pro­
pozycje amerykańskie będą 
stanowiły raczej, podstawę do 
rokowań z delegacją ZSRR 
niż konkretny plan mocarstw 
zachodnich.

W OKOLICY RAGUSY (Sycylia) 
wykryto na terenach koncesji to­
warzystwa amerykańskiego nowe 
złoża ropy naftowej na głębokości 
1800 metrów.

TERYTORIUM STANU TEXAS 
zostało ponownie nawiedzone 
przez gwałtowne burze, które spo­
wodowały przybór wód w rze­
kach i powodzie. W Dallas ponad 
2 i pól tysiąca osób musialo opu­
ścić mieszkania zagrożone przez 
szalejący żywioł wodny.

PODCZAS ROZRUCHÓW jakie 
zdarzyły się na Haiti w ciągu 
ostatnich 72 godzin zostało zabi­
tych lub rannych około 100 osób. 
W poniedziałek sytuacja na wys­
pie uległa pewnemu odprężeniu. 
Większość fabryk wznowiła pracę.

WŁADZE AMERYKAŃSKIE zwoi 
niły z więzienia trzech przywód­
ców Komunistycznej Partii USA, 
E. Flynna, A. Bittermana i L. Wein 
stocka. Zostali oni skazani w 1055 
roku na 3 lata więzienia na pod­
stawie ustawy Smitha.

PRASKIE ZAKŁADY budowy 
samolotów „Avia” wyprodukowały 
pierwsze czechosłowackie samolo­
ty pasażerskie. Konstrukcja ich 
oparta jest na dokumentacji ra­
dzieckiej. Nowy samolot typu 
„Iljuszyn” wyposażony jest w 
urządzenie umożliwiające w wa­
runkach złej widoczności lot bez 
pilota.

AMERYKAŃSKA MISJA woj­
skowa w Pakistanie zaleciła bu­
dowę bazy pocisków zdalnie kie­
rowanych w okupowanej przez Pa 
kistan części Kaszmiru.

RZĄD EGIPSKI wyraził zgodę 
na lądowanie w Kairze samolotów 
linii brytyjskiej BOAC. Po agresji 
brytyjsko-francuskiej na Egipt sa. 
moloty tej linii, kursujące na tra­
sie W. Brytania — Daleki Wschód, 
Afryka Południowa i Wschodnia, 
musiały omijać terytorium Egip­
tu.

PRZEBYWAJĄCY W KAIRZE 
przedstawiciel algerskiego „Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego”, 
Tewfik el Madani. oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż od 
chwili rozpoczęcia wojny wyzwo­
leńczej w Algerze, tj. od listopada 
1954 roku, zginęło tam blisko pól 
miliona Algerczyków.

ŻOŁNIERZE FRANCUSCY, któ­
rzy jejienią ub. r. brali udział w 
agresji na Egipt, otrzymają spe­
cjalny medal „Za kampanię suc- 
ską”.

korzystania gruntu i zużycia jącego dotychczas Minister­stwa Żeglugi. Projekt ten jest wynikiem dezyderatów i wnio sków od dłuższego już czasu zgłaszanych do rządu przez za­interesowane koła specjali­stów. Dotychczas nie było urzę du, który zajmowałby się gene ralnie, w skali całego kraju, sprawą gospodarki wodnej. Z tego m. in. powodu stan tej gospodarki w naszym kraju bu dzi uzasadniony niepokój. De­ficyt wody w niektórych woje wództwach (przede wszystkim Górny i Dolny Śląsk) jest już obecnie bardzo znaczny. Wed­ług przewidywań naukowców, w związku z rozbudową prze­mysłu i unowocześnieniem rol­nictwa, w ciągu najbliższych 20 lat spożycie wody w Polsce wzrośnie 6-krotnie. Dotychczas ponad 10 resortów gospodaro­wało wodą, prowadząc różno­rodną, często sprzeczną poli­tykę w tej dziedzinie. Dlatego też już najwyższy czas, by go­spodarkę wodą powierzyć jed nemu resortowi.Izba — uchwala jednomyśl­nie ustawę.W piątym punkcie porządku dziennego pos. Józef Lassota (PZPR) w imieniu Komisji Roi nictwa i Przemysłu Spożywcze go referuje rządowy projekt ustawy o zmianie dekretu o po datku gruntowym.Fos. Lassota podkreśla, iż przedstawiony Sejmowi pro­jekt jest wynikiem systema­tycznego wprowadzania w ży cie wytycwych KC PZPR i NK ZSL w zakresie polityki rolnej. Zmiany zmierzają do wprowadzenia bardziej uzasadnionych podstaw opo­datkowania wynikających z powierzchni użytkowej i właściwej, naukowej oce­ny gleby, w kierunku na­prawienia błędów polityki po datkowej wobec chłopów i stworzenia warunków do za­gospodarowania wszystkich od łogów. Obecna ustawa — stwierdza mówca — przyczy­ni się niewątpliwie do stabi­lizacji wymiarów podatko­wych i w poważnym stopniu wstrzyma powódź odwołań.Sejm jednomyślnie uchwa­lił tę ustawę z poprawkami wniesionymi przez Komisję Rolnictwa i Przemysłu Spo­żywczego.W następnym punkcie po­rządku dziennego pos. Alek­
sander Burski (PZPR) referu­je w imieniu Komisji Pracy i Spraw Socjalnych rządowy projekt ustawy o zaopatrze­niu emerytalnym górników i ich rodzin. Wprowadzenie w życie ustawy spowoduje wzrost wydatków Skarbu Pań stwa na renty górnicze w ro­ku bież, o 91,5 min. zł, zaś w roku przyszłym o 140,6 min. zł. Po uchwaleniu ustawy, mar szalek Sejmu Czesław Wycech ogłasza przerwę w obradach do 29 bm. do godz. 10 rano.

materiałów budowlanych, państwo — zdaniem mówcy — powinno być zainteresowane w popieraniu budowy więk­szych domków.Następnie zabiera głos w dy­skusji pos. Józef Czapski (SD).

„SUPER - MODEL'1
Na międzynarodowym pokazie starych samochodów w 

Oslo. Na zdjęciu: stary model „CadUlaca".
Fot. — CAF

Proces o nadużycia w handlu
(Dalszy ciąg ze str. 1)

łali pieniądze. W ten sposób roz­
prowadzono znaczną ilość błamów, 
lisów i obuwia z importu.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przesłuchał Płońskiego. Stwier 
dził on, że nie przyznaje się do 
winy, a większość zarzutów — to 
oszczerstwa. Zgodne z prawdą jest 
tylko to, że sprzedawał atrakcyjne 
artykuły znajomym oraz — jak 
mówi — „czynnikom**.

Przew. Sądu: „Konkretnie: Komu 
oskarżony sprzedawał?**

Osk.: 9,Trudno mi wszystkich 
przypomnieć sobie, w zasadzie są 
oni powołani na świadków. Cheiał 
bym jednak dodać, że w każdej 
instytucji dzieje sję podobnie.“

O swoistym pojmowaniu przez 
oskarżonego obowiązków handlów' 
ca mówili również świadkowie.

Stanisław Czerniejewski stwier­
dził, że oskarżony proponował mu 
przydział 27 par obuwia z fakturą 
na 30 par. Świadek wywnioskował 
z tego, co mówił Płoński, że za 3 
pary będzie musiał zapłacić z włas 
nej kieszenj.

Świadek Walenty Łulcowiak — 
powiedział, że w ub. roku przed 
MTP oskarżony zażądał od niego 2 
tys. zł za przydział 15 błamów’. 
Kilka dni później przyszedł do sto 
iska PDT i wziął błam wartości 
ok. 10 tys. zł, zostawiając w za­
mian błam za 8 tys. Świadek zgo­
dził się w obawie, że protest może 
spowodować zmniejszenie przydzia 
lów. Z dalszych zeznań Łukowiaka 
wynika, że Płoński kazał mu napi­
sać oświadczenie, w którym świa­
dek odwołuje, wobec PIH-u, fakt 
przyjęcia przez oskarżonego łapów 
ki. W czasie konfrontacji Łuko- 
wiak i Płoński podtrzymali swe ze 
znania.

Radliński — kierownjk sklepu 
/MHD nr 63, oświadczył, że otrzy­
mał partię butów liczącą 130 par, 
z poleceniem sprzedaży tylko tym, 
którzy powołają się rta Płońskiego 
lub Sobkiewicza z WZH. Świadek 
sprzedawał jednak wszystkim

klientom, a wtedy oskarżony po­
wiedział mu, że więcej takiego to 
waru nie otrzyma.

Ponadto świadkowie Józefa Gol- 
czak, Antoni Przybylski, Halina 
Nowak i Stefan Nowak zeznali, że 
Płoński kupował w placówkach 
w których pracowali, atrakcyjne 
artykuły względnie zamiast części 
towarów przesyłał do sklepów pie 
niądze.

Dziś w II dniu rozprawy zezna 
wać będzie 30 świadków, (i)

Macmillan 
daje nadzieję...

LONDYN (PAP)W przemówieniu wygłoszo­nym we wtorek w Izbie Gmin premiei* W. Brytanii Macmil­lan oświadczył, iż nie zamierza przerwać przeprowadzanej o- obecnie w strefie Pacyfiku serii doświadczeń z bombą wo dorową, istnieje jednak nadzie­ja, że będzie je można ogra­niczyć do niezbędnego mini­mum. Stwierdził on dalej, że jest to intencja polityki bry­tyjskiej, jednak „pojedyncza próba z bombą wodorową nie może wystarczyć". /Na pytanie przywódcy opo­zycji Gaitskella, czy rząd dą­ży do zawarcia międzynarodo­wego porozumienia w sprawie zakazu broni atofmowej oraz czy porozumienia tego rodza­ju stanowiłoby cżęść ogólnego układu rozbrojeniowego, Mac- millan odpowiedział: „Istnieją oznaki, że osiągnięcie poważ­nych postępów w toku konfe­rencji rozbrojeniowej jest moż 
ltwe." , \

W procesie Montesi
sąd nie znalazł... winnych

RZYM (PAP)
W poniedziałek zakończył się w 

Wenecji trwający od kilku mie­
sięcy proces w sprawie zabójstwa 
Wilmy Montesi.

Wszyscy oskarżeni zostali unie­
winnieni. Jedynie świadek Adria­
na Bisaccia została skazana na 1# 
miesięcy aresztu z zawieszeniem 
za wprowadzanie w błąd Trybu­
nału.



Radziecka wiosna Od specjalnego wysłannika API

W GABINECIE NR 6jesteśmy w pokoju sekreta jza. Dziesięcioosobowa grupa polskich dziennikarzy, zapro- * szeni korespondenci, moskiew­scy PAP i „Trybuny Ludu”, Kilku dziennikarzy radzieckich z redaktorem naczelnym ,.Pra wdy” — Satiukowem, kierow­nicy wydziału prasowego Mi­nisterstwa Spraw Zagranicz­nych ZSRR, tłumacz, steno- grafistka, fotograf. Pokój — choć spory — zapełnił się ludźmi. Dochodzi godzina 3po południu.Z lewej strony otwierają się drzwi. Wchodzimy do prze­stronnego gabinetu. Wita nas Nikita Chruszczów. Ktoś przed stawia nas. Chruszczów jest uśmiechnięty, przyjaźnie ści­ska każdemu dłoń. Podchodzą już ostatni — wśród nich sta ły korespondent PAP w Mos- 2ę.wje — Bronisław Majtczak.— O, tego wąsacza przypo­minam’ sobie — żartobliwie rzuca Chruszczów.Atmosfera oficjalnej sztyw­ności pryska.Siadamy przy stole — du­żym, konferencyjnym, pokry­tym zielonym suknem. Nikita Chruszczów mówi:— Gdy przyjmujemy tu de legać je, to siadają one po obu stronach stołu — naprzeciw siebie. Ale dziś, to chyba mo­żemy usiąść wszyscy razem.Chruszczów ubrany jest w jasny garnitur, białą koszulę 1 ciemny krawat. Na piersi po łyskują dwie złote gwiazdy or derowe.Konferencyjny stół przysu­nięty jest’ ku oknom. Dalej — w kącie gabinetu duże biur­ko zarzucone papierami i książ kami. Z boku stoi w ramce płaskorzeźba popiersia Leni­na. Nieco dalej połyskuje spo ry model słynnego na całym świecie wielkiego odrzutowca „Tu-104” i drugi — nieco mniejszego od niego, nowsze­go turbośmigłowca. Obok biurka, na stoliku — aparaty telefoniczne. Za biurkiem, na ścianie, rozwinięta mapa po­lityczna świata.Gabinet urządzony jest / Bkromnie — bez żadnego prze­
01,5 miliona osób
wzrośnie zatrudnienie
Od dłuższego czasu moż­

na zauważyć na terenie 
całego kraju wzmożoną ak 
tywizację kobiet i młodo­
cianych w poszukiwaniu 
pracy.

Tak w marcu bież, ro­
ku zatrudniono w charak­
terze robotnic niekwa- 
lifikowanych 27 223 kobie­
ty, pozostało zaś do załat­
wienia na następny mie­
siąc 21158 zgłoszeń o pra­
cę od kobiet. Natomiast 
stosunek wzajemny wol­
nych miejsc prawie zawsze 
kształtuje się jednakowo: 
najwięcej ich jest dla 
kobiet niekwalifikowa- 
nych w rolnictwie — 
20 334, najmniej w zawo­
dach umysłowych. W tym 
samym okresie czasu skie­
rowano do pracy 11 105 
młodocianych robotników 
i pracowników umysło­
wych; pozostały do załat­
wienia 9104 zgłoszenia o 
pracę na 1637 zgłoszonych 
wolnych miejsc. Oceniając 
sytuację w zatrudnieniu 
według klucza wykształce­
nia, otrzymamy obraz na­
stępujący: 736 absolwen­
tów szkół zawodowych po­
szukuje nracy. podczas gdy 
liczba zgłoszonych miejsc, 
gdzie pracę te mogą zna­
leźć, wynosi 116, nadto bez 
pracy znajduje sie 522 ab­
solwentów szkół wyższych, 
w tym 229 kobiet.

Jak poinformowano nas 
w Wydziale Rozmieszcze­
nia Rezerw Roboczych Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, w okresie let­
nim wyraźnie zaznacza się 
sezonowy spadek liczby 
poszukujących pracy. Ogó 
łem biorąc. nasze możliwo­
ści zatrudnienia w roku 
bieżącym będą prawdopo­
dobnie nie mniejsze niż w 
roku ubiegłym, kiedy to 
skierowano do pracy około 
1,5 miliona osób, (API)
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pychu. Nie ma tu niczego zby jeśli musi przyjść wcześniej, tecznego. Na ścianach, wyło- to wieczorem będzie skracać żonych jasną boazerią, wiszą czas — ciągnie go do domu, mapy i schematy. Mapa Zw. To dotyczy zarówno pracow- Radzieckiego, mapa głównych ników jak i kierownictwa. Talibogactw naturalnych ZSRR. Na nich zawieszono duży scne mat organizacji ncwych radgospodarczych - „sownarcho- ,Wybi!a Korina 18 na ,’Kremlu zaczęło się przyjęciezow W kącie, częściowo za­kryta schematem rad, wisi mapa Bliskiego Wschodu. W tym samym kącie — duży stół, zarzucony książkami zetami. Po środku ściany stoi zegar i zaraz za nim znówmapy - wśród nich duża ma Reckich Było to jakby podsu pa złóż rudy żelaznej w oko- mowanie co widzieliśmy licach Kurska - tak zwanej 1 0 czym rozmawialiśmy przedKurskiej Anomalii Magnetycz nej.W drugim kącie rozparły się dwa wielkie snopy pszeni­cy. Złociste, grube kłosy, cięż­kie od ziaren, schylają się na wszystkie strony. To pszenica z pól kustanajskich z nieda­wno dopiero zaoranych ugo­rów, widomy rezultat'narad i uchwał podjętych w tym ga­binecie. Zza pszenicznych kło sów widać ustawiony na po­stumencie szklany graniasto- słuip z zamkniętymi wewnątrz kolbami kukurydzy — o niej również dużo się w tym po­koju mówiło.U góry ścian — portrety: Marks, Engels. Na podłodze nie ma dywanu. Rozłożony jest gruby, dywanowy chod­nik — taki, jak w pokoju se­kretarza, taki, jak w innych pomieszczeniach.Rozmowa toczy się — swo­bodna, utrzymana w serdecz­nej atmosferze. Trochę ogól­nych wrażeń z naszego poby­tu. Potem Chruszczów odpo­wiada na przekazane mu u- przednio pytania. Opowiada o przebiegu realizacji uchwał XX Zjazdu, o różnych aspek­tach sytuacji międzynarodo­wej i sytuacji w międzynaro­dowym ruchu robotniczym, mówi o radzieckim rolnictwie i przemyśle, o zmianach jakie zachodzą w systemie zarządza nia przemysłem i budowni­ctwem. Mówimy o energii a- tomowej, o straszliwej sile bomby wodorowej, o mleku, mięsie, kukurydzy. Mija go­dzina, druga, jest już po go­dzinie piątej. Wiemy, że o 6 jest przyjęcie na Kremlu na cześć przebywającej w Mos­kwie delegacji rządowej Mon­golskiej Republiki Ludowej.Nagle Chruszczów przery­wa, obrzuca nas wzrokiem:— Może zmęczyliście się? — pyta.— Nie. Ale czyśmy Was nie zmęczyli?Chruszczów uśmiecha się:— Nie, nie męczę się tak szybko. I mało odpoczywam. O 9 przychodzę do pracy, od 1 do 2 jem obiad. Potem po­winienem pracować do 6, ale nasze związki zawodowe nie­dostatecznie bronią naszych in teresów, choć regularnie płacę składki — i dlatego pracuję nadliczbowo.Muszę powiedzieć, że teraz, po śmierci Stalina, wchodzi­my w normalny tryb pracy. On był człowiekiem, który lu­bił pracować w nocy, a w dzień spał. I to dla współpra­cowników było tragiczne. Mu sieliśmy w dzień pracować, a w nocy być z nim. Po jego śmierci ustaliliśmy, że o 9 ra­no każdy musi być w pracy. Człowiek nie jest z żelaza —
Domysły prasy francuskiej 

w sprawie zabójstwa hr. Łubieńskiej
Londyńska policja śledcza z Londynu „Paris-Presse" 

Scotland Yard w dalszym cią przypomina, że Łubieńska 
gu przeprowadza poszukiwa- przewodniczyła Stowarzysze­
nia zabójcy hrabiny Teresy niu Polskich Więźniów Pcli- 
Łubieńskiej, której tajem- tycznych, znajdujących się w 
nicza śmierć wzbudza żywe Anglii i że kilka tygodni te- 
zainteresowanie w stolicy mu miała przesłać do rządu 
Wielkiej Brytanii. Powszech- bońskiego listę byłych więź­
nie sądzi się, że podłożem niów z żądaniem wypłacenia 
mordu hr. T. Łubieńskiej by- im odszkodowań ’ za straty, 
ły sprawy polityczne, jakkol- jakie ponieśli podczas drugiej 
wiek Scotland Yard twierdzi, wojny światowej. Jednakże — 
że mordercą był zwykły chu- jak pisze dalej „Paris-Presse" 
ligan — rabuś. — hrabina miała nie zamie-

Zamordowanie hr. T. Łu- ścić na wyżej wspomnianej 
bieńskiej w metrze londyń- liście „kolaborantów", to zna 
skim wywołało sensację w dzi czy tych, którzy współpraco- 
siejszej prasie paryskiej wali w obozach koncentracyj 
Monde" stawia dwie hipote- nych z Niemcami. Jeden z 

zy — pisząc, iż zabójstwo Łu- owych pominiętych na liście 
bieńskiej jest albo zbrodni? emigrantów mógłby być — 

i polityczna, albo aktem szaleń iak sugeruje dziennik — za- 
stwa. bójcą, lir. T. Łubieńskiej.

I W obszernej korespondencji (PAP)

normalizuje się ta sprawa. .Rozmowa przeciągnęła
— a myśmy jeszcze rozmawia li. Najpoważniejsza część tej rozmowy dotyczyła życia Zw. Radzieckiego, spraw i zmian najbardziej żywotnych, doty­czących wszystkich ludzi ra-
tern z wieloma ludźmi. Ale o tym — w następnej korespon dencji,

Jerzy ZAJĄCZKOWSKI

Pokłosie Dni Oświaty Książki i Prasy
Czas rzucić okiem wstecz na wa. a więc miejscowości, któ 

tegoroczne „Dni". Miały re w latach ubiegłych nie wy 
one zaktywizować nasze wiel- różniały się żadną akcją. W 
kopolskie ośrodki kulturalne, tegorocznych spotkaniach 
ożywić pracę kół amator- autorów z czytelnikami wzię- 
skich powołać do życia nowe li udział W. Degler, Kraszew- 
towarzystwa oświatowe, zgro ski, Morski i mgr. Kozłowski.
madzie fundusze na wzboga- Niektóre jednak powiaty po 
cenie bibliotek publicznych . J;
oraz nawiązać łączność z zostawione sobie me zdobyły 
autorami. się na samodzielniejszą, żyw-

I to wszystko z inicjatywy sza akcję. W roku następnym 
własnej kulturalnych skupisk nauczeni doświadczeniem 
powiatowych, z ich rzutkości miejscowi aktywiści oświa- 
i pomysłowości. Po raz pierw podejmą niewątpliwie
szy nie poszły z Warszawy , 4 Ł
czy Poznania instrukcje i na trud, zaprzepaszczony obec- 
kazy. Był to swego rodzaju nie.
egzamin, który miał dowieść, Tegoroczne „Dni" stały 
w jakim stopniu ośrodki kul- pod znakiem wzbogacenia bi- 
turalno-oswiatowe dorosły ao bliotek publicznych w nowe 
samodzielnej inicjatywy po ^isiążki i pracownicy tych bł- 
laiach prowadzenia ich za bliotek włożyli wiele wysiłku
rączkę.

Pozostawienie powiatów 
inicjatywie własnej wykaza­
ło dobre i złe strony pracy 
aktywów kulturalno-oświato­
wych. Wiemy już, gdzie dzia­
łają ludzie ofiarni, na któ­
rych można polegać, a w ja­
kich powiatach panuje mart 
wota.

.Dniach"«W tegorocznych , ,
na czoło wysunęły sie dwa fikowanego personelu, a jego 
powiaty: Konin i Śrem. kioski traktują książki, jak

W Kownie Tow. Przyjaciół
Dobrej Książki zainicjowało , e s lAytne
i efektownie przeprewadziio .Tak sie tSTe-
uroczystości ku czci miejsco- f v
wej literatki Zofii Urbanów- óteLy- scal°-
skiej, przyjaciółki Deotymy Z dniem l stycznia br. 
autorki „Wszechmocnych", „Ruch" zrezygnował z roz- 
„Róży bez kolców" i innych prowadzania książek w gro- 
dziś zapomnianych powieści, madach, przekazując je z po 
która w Koninie działała i wrotem „Domowi Książki", 
tam 1939 roku, w 96 roku ży Tymczasem „Dom Książki" 
cia zmarła. Dzień 12 maja znajduje sie w reorganizacji 
poświęcono jej uczczeniu, swojej struktury, która trwa 
Kulminacyjnymi punktami już długo i przebiega chao- 
uroczystości były: akademia tycznie. Gdy przyszły „Dni 
z referatem mgr. Mikusiń- Oświaty Książki i Prasy" 
skiego, otwarcie Muzeum Zo- „Dom Książki" znalazł się po 
fii Urbanowskiej w siedzibie za nawiasem życia. Nie włą- 
Towarzystwa Biblioteki oraz czył się do tej akcji, a na- 
wmurowanie tablicy pamiąt- wet, jak zdarzyło się w Obor- 
kowej na domu, w którym nikach. delegat tego przed - 
miesżkała. siębiorstwa, zaproszony, nie

, . , . wziął udziału w pracach Ko­prem rozwinął energiczną mitetu. Od 1 stycznia do 
akcję rozprowadzania „cegie- okresu Dnł«. Dom Ksiażkl.. 
łek" na zakup książek do bi- nie zdołał przejać od ;Ru.
blioteki i zakończył je 20 ma- chu" rozprowadzania książki 
ja rozprzedaniem wszystkich na wsl 
znaczków na sumę 11.500 zł.
Akcja powiodła się dzięki kie 1 stała się rzecz paradoksal 
równików: biblioteki Wł. Ju- na- W roku bieżącym, gdy 
niewiczowi, jego kolegom i właśnie odbywała się inten- 
Komitetowi „Dni". sywna sprzedaż znaczków na

_ . . . , . zakup książek dlą bibliotek
M-D?reuWiad02?°>SCI m«my z Publicznych - tego przedsie- 
Międzychodn, Koła, Słupcy, biorstwa. które a rozprzeda- 
Choszytku, ŁowinJa. Nocho- zy cegiełek wyłączny zysk 

ciągnąć będzie — „Domu 
Książki" zabrakło na 
wsi wielkopolskiej. Były gro­
mady, które w okresie tych 
„Dni" wysyłały delegacje do 
powiatów po zakup książek, 
bo ich na miejscu nie było. 
Po raz pierwszy w tradycyj­
nych „Dniach" wieś nasza 
znalazła sie bez możności na 
bycia książek. Jest to tym 
bardziej dziwne, że stało się 
właśnie w czasie gdy społe­
czeństwo wzięło w swe rece 
sprawę ożywienia życia kul­
turalnego w terenie gdy za­
czął się samorzutny ruch po ­
szukiwania dobrej książki i 
wzbogacenia bibliotek powia­
towych.

dla zdobycia na ten cel fun­
duszów. Gdy rozwijała się ta 
akcja, gdy szły „Dni", nie 
włączyły się do nich dwie in­
stytucje, najbardziej może 
powołane: „Dom Książki" i 
„Ruch". Pisaliśmy w roku 
ubiegłym, że przejęcie przez 
„Ruch" zaopatrywania gro­
mad w książki nie może dać 
dobrego wyniku, gdyż „Ruch" 
na wsi nie posiada kwali-

Jak długo ten ooważny 
impas „Domu Książki" po­
trwa — nie wiadomo Wiemy 
natomiast, że każdy dzień 
pozbawiania wsi dobrego sło­
wa drukowanego przynosi 
szkodę naszej oświacie i kul­
turze. II. BARAŃSKI

Otylzie. fL&Ulai Liarka
W Piasecznie (powiat sando­
mierski) powstaje doświadczał 
na kopalnia odkrywkowa siar­
ki. Do chwili obecnej wydobyto 
z eksperymentalnego szybu o- 

koło 10 ton siarki. 
Największą przeszkodą w szyb­
kim postępie robót jest woda, 
która mimo zainstalowania wie 
lu pomp głębinowych utrudnia 

dostęp do złóż.
Na zdjęciu: ogólny widok do- 

świad czaln ej ko pa In i.

Na zdjęciu: odwadnianie eks­
perymentalnego szybu.

CAF — Fot. Grzęda

Mąż bardziej 
zasłużony?

Mieszkańcy w Pszowie w 
województwie katowickim, 
90-letni górnik Florian Kol­
ka i jego 85-letnia żona Jo­
anna, obchodzili ostatnio ju­
bileusz 65-lecia wspólnego 
pożycia małżeńskiego. Kolko- 
wie mieli 15 dzieci i doczekali 
się 17 wnucząt i 6 prawnu­
ków.

Za długoletnie i wzorowe 
pożycie małżeńskie otrzymali 
oni wysokie odznaczenia pań 
stwowe. Florian Kolka ude­
korowany został krzyżem ka­
walerskim orderu odrodzenia 
Polski, a jego żona złotym 
krzyżem zasługi. Złośliwi w 
związku z tym twierdzą, że 
widocznie trudniej jest być 
przez tyle lat wzorowym mę­
żem, aniżeli żoną. (PAP)

Polskie buły 
— jak kameleony

Z taśm produkcyjnych ślą­
skich Zakładów Obuwia w Ot 
męcie zeszło pierwsze 1000 
par obuwia, które... codzien­
nie może wyglądać inaczej. 
Takiego obuwia nie produko­
waliśmy.

Tajemnica tej osobliwej 
właściwości damskich — igie 
litowych sandałów tkwi w 
modelu podeszwy. Specjalne 
bowiem otwory wewnątrz po­
deszew umożliwiają szereg 
kombinacji w układzie pa­
sków — tak na palcach jak 
i na stopie. Do każdej pary 
sandałów dodawany jest kom 
piet kolorowych pasków w 
dwóch rodzajach — płaskich 
i okrągłych — wraz z przy­
rządem do ich przewlekania.

Do sandałów dołączony 
jest prospekt ilustrujący kil­
ka zasadniczych układów pa­
sków. Para tego obuwia ko­
sztuje 50 złotych.

0 niebezpieczeństwie 
chorób wenerycznych 

mówi
l»roi. dr RosnerChcąc zasięgnąć informacji dotyczących aktualnego znowu zagadnienia walki z chorobami wenerycznymi zwróciliśmy się do konsultanta wojewódzkiego w zakresie dermatologii i we- nerologii — profesora AM w Poznaniu dr. J. Rosnera.
— Panie Profesorze, co jest 

przyczyną, że powracamy na 
nowo do „zapomnianej” akcji 
W?— My nazywamy to raczej wzmożeniem akcji oświatowo- sanitarnej, dotyczącej epide­miologii chorób wenerycz­nych. Akcja ta prowadzona jest w całej Polsce. Jeśli chodzi o województwo poznańskie, to nasilenie chorób wenerycznych nie stało się tak krytyczne, jak w innych częściach kraju. Nie­mniej jednak i na naszym te­renie notuje się wzrost liczby zakażeń zwłaszcza kiłą. Naj­lepiej zobrazują to dane cyfro­we. W roku 1954 mieliśmy w Polsce 0,8 świeżych zakażeń kiłą na 10 tys. mieszkańców, podczas gdy w roku 1956 wskaźnik ten skoczył na 1,55 — a więc — prawie o 100 pro­cent. W tym samym czasie w województwie poznańskim by­ło w roku 1954 0,46 zachoro­wań świeżych na 10 tys. miesz­kańców, a 0,66 w roku 1956. W Poznaniu natomiast sytuacja przedstawia się bardziej groź­nie, gdyż wskaźnik na rok 1954 wynosił 0,9, a na rok 1956 — 2,5. Te dane zmusiły nas do wszczęcia na nowo silnej akcji propagandowo - uświadamia­jącej, m. in. przy pomocy ra­dia. prasy, kina, prelekcji i bro szur.

— Które z chorób wenerycz 
nych są w tej chwili najgroź­
niejsze?— Kiła i rzeżączka. Z nimi walczymy przede wszystkim. Nasilenie rzeżączki, mimo iż daje się wyraźnie odczuwać — jest trudniej uchwytne staty­stycznie. Dość pokaźna ilość chorych omija poradnie skór- no-wenerologiczne i lekarzy- specjalistów, korzystając z po, rad i osób zawodowo i specja­listycznie nie związanych bez- , pośrednio z tymi zagadnienia­mi. Dzieje się to m. in. dlate­go, że ludzie chorzy na rzeżącz- kę wierzą zbytnio w skutecz­ność i niezawodność działania penicyliny, co nie odpowiada ścisłej prawdzie. Chorzy ci o- czywiście ponoszą szkodę na swoim zdrowiu.

— Wobec tego, panie Profe­
sorze, co powinni robić cl, u 
których wystąpiły podejrzane 
objawy, lub ci, którzy mają ja­
kieś wątpliwości co do swego 
stanu zdrowia?— Powinni się natychmiast udać po poradę do najbliższej poradni skórno-wenerologicz- nej w swoim mieście czy po­wiecie, ewentualnie do specja­listy — wenerologa, gdzie ma­ją do rozporządzenia wszelkie nowoczesne sposoby badań. Tam też w razie stwierdzenia zakażenia pacjent będzie mógł rozpocząć racjonalne leczenie. Chciałbym przy okazji zazna­czyć, że wszystkie choroby we_ neryczne są uleczalne pod wa­runkiem wczesnego ich rozpo­znania i odpowiedniego lecze­nia.

—- Jakie są, zdaniem pana 
Profesora, przyczyny obecnego 
nasilenia chorób wenerycznych 
i jak można temu nasileniu za­
pobiec na przyszłość?— Upadek moralności, szcze golnie wśród młodzieży, nad­mierne spożycie alkoholu, sze­rzenie się prostytucji i chuli­gaństwa w różnych jego posta­ciach, a w pewnym stopniu także mniejsza energia wkła­dana w walkę z chorobami we nerycznymi przez czynniki służby zdrowia wskutek nad­miernego optymizmu. Uwie­rzono po prostu za wcześnie, że choroby weneryczne zostały u nas prawie wytępione. Rozmowę przeprowadził:

San.



O czym 
piszą inni •

Nasz cotygodniowy prze­
gląd prasy krajowej kon­
centrujemy dziś znowu na 
sprawach gospodarczych, 
jako najżywiej społeczeń­
stwo obchodzących. Parnię 
tamy wiadomość sprzed kil 
ku miesięcy o stworzeniu 
górniczego funduszu dewi­
zowego, powstającego pro­
porcjonalnie do przekra­
czania planów eksportu 
węgla przez kopalnie. Otóż 
fundusz dewizowy już dzia 
la. Jak donosi „Trybuna 
Robotnicza**, kopalnie za­
mówiły szereg atrakcyj­
nych artykułów, przy czym 
niektóre z zamówień wy­
konane zostały w całości. 
Górnicy otrzymali więc na 
przykład 54 samochody o- 
sobowe marki „Fiat“ i 
„Warszawa", 667 motocykli 
„Jawa“, 500 rowerów pro­
dukcji czechosłowackiej, 
60 pralek elektrycznych, 
4350 zegarków, 97 akorde­
onów, motorowery, maszy­
ny do szycia itp. Dalsze 
zamówienia w ramach fun 
duszu dewizowego są w 
toku realizacji.■fr

Jeśli już mowa o towa­
rach zagranicznych, to 
warto przypomnieć sprawę 
leków, którą poruszył 
„Dziennik Bałtycki". Ist­
nieje pachnąca skandalem 
sytuacja, że importowane z 
Francji wina, koniaki czy 
sardynki można otrzymać 
w każdym niemal sklepie, 
zaś poszukiwane zagranicz 
ne leki posiadają jedynie 
importerzy prywatni (pacz 
ki od krewnych czy znajo­
mych), którzy w ten spo­
sób stają się dobrodziejami 
chorych... za drogie pie­
niądze. Jak długo centrale 
handlu zagranicznego bę­
dą spokojnie wysłuchiwać 
nadawanych przez radio 
apeli o dostarczenie zagra 
nicznych leków?-fr

Omawiając sprawę han­
dlu „Express Ilustrowa­
ny" postuluje przekazanie 
niektórych branż handlu 
państwowego spółdziel­
niom spożywców’. „Ex- 
press" argumentuje, że w 
ostatnich latach zapozna­
no u nas bogate doświad­
czenia spółdzielczości, któ­
ra przed wojną stanowiła 
poważną konkurencję dla 
prywatnych sklepikarzy, e- 
liminując ich niejedno­
krotnie w konkurencyj­
nej walce. Ponadto po woj 
nie spółdzielczy handel wy 
kazuje — w porównaniu z 
państwowym — wysoką 
rentowność, a dalej lepszą, 
szybsza i bardziej kultural 
ną obsługę.,4$

I jeszcze o handlu. Ka­
towicki „Wieczór" wykazu­
je, jak kosztowną fikcją są 
mankowe procesy cywiine. 
Procesy te kosztują poszko­
dowane przedsiębiorstwa 
miliony złotych, nie licząc 
dalszych kosztów bezsku­
tecznej egzekucji ze stro­
ny komorników. Jedynym 
zaś rezultatem tych pro­
cesów są wyroki sądowe, 
będące podstawą do odpi­
sania poniesionych strat w 
księgach buchał feryjnych. 
„Wieczór "konkluduje: „Ca 
ła ta „zabawa" jest zbyt 
kosztowna fikcja, która 
nie tylko nie pozwala wy­
egzekwować straconych 
sum, ale każę jeszcze do­
kładać nowe miliony zło­
tych".

Opr. M. S.

Kredyty dla rzemiosła
Ponad ćwierć miliarda w roku 1957
Pomoc kredytowa państwa Około 8.000 rzemieślników 

dla rzemiosła wykazuje ostat otrzymało łącznie 120 min. zł 
nio poważny wzrost, chociaż kredytów krótkoterminowych, 
nie można powiedzieć, że jest planowana na rok bieżący 
juz wystarczająca wysokość kredytów dla rze-z kredytówJrcotkbtórmmo- 8^%^ ćwier6
wych w IV kwartale bb. roku m^iarcja złotych. Rozważany 
skorzystało ponad 5.000Ira- jest proRM ,o_
mieslmkow, którzy otrzymali p.aitlyC^ instytucji zajmują-
81 min. złotych. Pierwszy 
kwartał bieżącego roku za- dl rzemiosła 
myka się o wiele większą licz
bą korzystających z kredytów Sprawą do załatwienia są 
i oczywiście większa kwota, niewątpliwie kredyty długo-
, ________ ______ L terminowć, 5—7-letnie z kto-

m c»- iilrych rzemieślnicy nie mogą
CfflOS ™ — 5łr. 4jw pełni korzystać, (a)

WBIJANIE KLINASprawy związane z wynagro opracowuje preliminarz stronami, a tym samym akt zadzeniem za pracę, nie należą wspólnie z radą zakłado- twierdzania preliminarza przez w obecnej chwili do próbie- wą, inaczej bowiem propozy- załogę lub jej przedstawicieli mów łatwych. cje podziału środków na na- staje się czczą formalnością.W tej dziedzinie nazbierało grody> w których z mocy usta- Zamiast zatem iluzorycznego się tyle słusznych i niesłusz- wy uczestoiczy dyrektor przed zatwierdzania zachodzi wy- nych pretensji, ziszczonych i si^óiorstwa, oraz na inne cele raźna akcja uzgadniania, a to nieziszczonych ’ nadziei ' nie- Przewidziane w rozporządzeniu są zupełnie odrębne kategorie wczesnych zamiarów i potę- Rady . Ministrów mogłyby się czynności prawnych, pieńczych swarów”, że każdy z mi®jsca stać zarzewiem kon- Wydaje się w tych okoliczno nie przemyślany krok ze stro- thktow pomiędzy radą zakła- ściach, że pożądane byłoby u- ny władz, prowadzi do pogłębię dową a dyrektorem. W tych stalenie, w akcie normatyw- nia zniecierpliwienia i wszel- warunkach dyrektor lub któ- nym, ściślejszych kryteriów kiego rodzaju resentymentów. yy^olwiek z członków rady za- podziału FZ, co z góry wyklu-AT. , . . . . kładowej wysuwa na wspólnej czałoby ewentualne tarcia po-Pretensji i naradzie projekty podziału FZ mjędzy załogą a dyrekcją. W ąnknćH h t ycz3cyc wy na częsc przypadającą na na- szczególności pożądane byłoby Podstawowego wyna" gr°dy przydzielone pracowni- ^aw(w* ustalenie wysokości wia7nin ’ Pracownicy Przy* kom przez dyrektora i na minimalnych i maksymalnych nrSdwanS %wafę *5° świadczenia dla pracowników kwot dla nagród indywidual.3 U “ Przeznaczając pozostałość kwot h z określenie: „Nieszu zakładowego. na remonty mieszkań pracow- mniej jak złotych x j nie wię„W pionie MHW wprowadzo- mczycn- Preliminarz musi byc ce: jak 2iotyCh Y”. no fundusz zakładów rozporzą- zatem dziełem, kompromisu i drażliwa kwestiadzeniem Rady Ministrów z dl uzgodntony pomiędzy . Otóż w8 lutego br. ogłoszonym w Dz.
Harcerskie wakacieUstaw z 25 lutego. Ostateczne skrystalizowanie sposobu po­działu funduszu zakładowego nastąpiło w zarządzeniu MHW z 25 kwietnia br., to jest w cztery miesiące od chwili wej­ścia w życie rozporządzenia Rady Ministrów.Opracowanie „podstawy do dokonywania wydatków ze środków funduszu zakładowe­go" nastręcza pewne wątpliwo ści.Otóż § 9 rozporządzenia RM postanawia, że podstawę do dokonywania wydatków z fun duszu zakładowego stanowią „preliminarze zatwierdzone przez załogę przedsiębiorstwa lub jej przedstawicieli’’.Z brzmienia tego przepisu wynika, że preliminarz wydat­ków z funduszu zakładowego opracowuje kierownictwo przedsiębiorstwa, a dyrektor przedstawia preliminarz zało­dze lub radzie zakładowej do zatwierdzenia.W praktyce okazało się, że celem uniknięcia ewentualne­go odrzucenia preliminarzakierownictwo przedsiębiorstwa dzieży.

PRACUJEMY „SPOŁEM"
(Od korespondenta „Głosu")

W sali Opery Warszawskiej łączy. Poseł Bierzanek wska- 
tłoczno. Zajmują miejsca de- zał np. że współpraca wszy- 
legaci spółdzielni spożywców, stkich spółdzielców odpowia- 
którzy w liczbie 570 osób przy da idei Frontu Jedności Na­
byli do stolicy na XXXIV rodu. W imieniu delegacji 
krajowy zjazd Związku Spół wielkopolskich spółdzielców 
dzielni Spożywców. Wśród wystąpiła ob. Krystyniakowa 
gości widzimy wielu starych z Poznania wskazując na po- 
działaczy spółdzielczych, pa- zytywne przejawy pracy ko- 
miętających jeszcze okres biet w spółdzielczości spo- 
organizacji „Społem". W kia żywców, w kołach człcnkow- 
pach ich ubrań widoczne zło- skich, komitetach sklepo- 
te odznaki za 35-lub 25-letnią wych itd. Nasza delegatka 
pracę. Na honorowych miej- domagała się ujawnienia stop 
scach goście zagraniczni, nia rentowności państwo- 
przedstawiciele spółdzielczo- wych przedsiębiorstw handlo 
ści 10 krajów, m. in. „Centro- wych i przekazania tych, któ 
sojuza" i Londyńskiej Hur- re wykazują straty pod za- 
towni Spółdzielczej. Widów- rząd spółdzielczości, 
nia i podium udekorowane .
tęczowymi flagami i emble- W drugim dniu obrad zjaz- 
matami „Społem". du Jednogłośnie uchwalono

Zebrani wysłuchali z uwa- ”<>»y statut, który m. in. 
gą przemówienia wicepremie PJ^Jwiaca Związkowi Społ- 
ra Jaroszewicza, który poin- dzielni Spożywców nazwę 
formował o pod jęciu przez „Społem". Z nazwą tą zwią- 
Radę Ministrów uchwały roz- zana jest 50-letnia tradycja 
szerzającej uprawnienia spół polskiej spółdzielczości spo- 
dzielni spożywców i przeka- żywców. Toteż zebrani dele-
zania im kilku zakładów wy­
twórczych stanowiących
ongiś własność „Społem". 
Wiadomość tę zebrani przy­
jęli gromkim aplauzem. Po 
przemówieniu wicepremier 
Jaroszewicz udekorował 46 
zasłużonych spółdzielców wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi.

W dyskusji podkreślano 
szczególnie i przyjęto z uzna-
niem fakt powrotu do pracy przez wielko i małomiastecz-
w spółdzielczości starych dzia

cych się wyłącznie kredytami

Tegoroczna pozaszkoleniowa ak­
cja letnia w harcerstwie, to prze­
de wszystkim domena działalności 
poszczególnych komend chorągwi 
ZHP. Główna Kwatera nastawia 
się bowiem na akcję szkoleniową. 
Jej zadaniem jest wyszkolenie w 
ciągu lata jak największej ilości 
dobrych instruktorów i drużyno­
wych na specjalnych obozach. W 
akcji pozaszkoleniowej natomiast 
generalnie ustalono, że wszystkie 
obozy harcerskie i kolonie organi­
zowane będą na terenach włas­
nych poszczególnych chorągwi. Nie 
są jednak wykluczone wypadki, 
że np. harcerze pomorscy spędzać 
będą wakacje na ziemi krakow­
skiej. Konieczna jest tu zgoda go­
spodarza, w tym przypadku — Cho 
rągwi Krakowskiej.

Główna Kwatera ZHP — chcąc 
przyjść z pomocą poszczególnym 
chorągwiom w jak najlepszym zor 
ganizowaniu wakacji dla swoich 
harcerzy — wyda kilka broszur 
związanych tematycznie z akcją 
letnią.

Według orientacyjnych danych, 
w tegorocznej akcji obozowej 
.(szkoleniowej i pozaszkoleniowej) 
Weźmie udział około 40 tys. mło-

(a)

gaci i goście przyjęli uchwałę 
z ogromnym zadowoleniem i 
burzą oklasków.

Mieczysław ZIĘBA

Zrozumiałe jest to zadowo­
lenie działaczy spółdzielczych. 
„Społem" posiada bowiem w 
swej 50-letniej historii znacz­
ny dorobek w walce ze speku­
lacją i z wyzyskiem ludności

kowych kombinatorów. Tra 
dycje te są również głęboko 
zakorzenione wśród miesz­
kańców Poznania i Wielko­
polski. Szczególnie po ostat­
niej wojnie, w okresie trud­
ności aprowizacyjnych, poz­
nański oddział „Społem" był 
tą instytucją, która położyła 
wielkie zasługi w organizacji 
zaopatrzenia ludności w pro­
dukty żywnościowe. Powrót 
do tych dobrych tradycji i 
reaktywowanie „Społem" 
przyjmą Wielkopolanie z wiel­
kim uznaniem i radością. Jest 
więcej niż pewne, ze dzięki 
temu wzrośnie zainteresowa­
nie spółdzielczością spożyw­
ców nie tylko od strony kup­
na — sprzedaży, ale również 
od strony współpracy i współ 
działania członków z władza­
mi spółdzielczymi. Słowem 
będziemy znów pracować 
„Społem".

zarządzeniu Min. Handlu We­wnętrznego z 25 kwietnia br. czytamy: „§ 5. Dyrektor przed­siębiorstwa może otrzymać na­grodę w wysokości nie przekra czającej 200 proc, średniej kwartalnie wypłaconych na­gród członkom załogi przedsię­biorstwa (suma nagród oodzie- lona przez ilość nagród)".Dzieci w drugiej klasie szko­ły podstawowej wiedzą, że im wyższy dzielnik, tym mniejszy rezultat dzielenia. W danym wypadku im mniejsza ilość pra cowników otrzyma nagrodę orooone-waną nrzez dyrektora, tym większą kwotę może do­stać dyrektor.Przykład: Kwota do podzia­łu nagród złotych 10 tys. Przy­znając dwudziestu pracowni­kom no 500 zł dyrektor otrzy­muje automatycznie 1000 zł. Dzieląc pomiędzy 40 pracowni­ków 10.000. dvrek+orowi przy- padnie tylko 500 zł.Można sobie wyobrazić, do jakich kombinacji a zarazem awantur może doprowadzić ten przepis w praktyce!Daleko prostsze byłoby okres lenie maksym-d: ' wysokości nagrody dla d”i”' : ra w usta­lonym z góry procencie od su­my FZ dzielonego w danym kwartale i uniezależnienie tej wypłaty od ilości osób nagro­dzonych.Obecnie obowiązujący spo­sób jest typowym, chociaż nie zamierzonym wbiciem klina po między dyrektora a załogę.Zrozumiałe, że nikomu na po większemu powierzchni tarcia w przedsiębiorstwach nie mo­że względnie nie powinno za­leżeć, toteż można oczekiwać, że przepis ten zostanie zmody­fikowany i to w takim kierun­ku, żeby sum przeznaczonych na nagrody nie rozpraszać, ale też, aby zapobiec machinacjom, które umożliwiłyby dyrekto­rom, pod pretekstem koncen­tracji nagród, stosowanie za­sady znanej pod nazwą „so- cietas leonina”, w stosunku do tej części funduszu zakładowe­go, który został przeznaczony na nagrody.
Henryk KALW ARYJSKI

R
Starsi przykładem
I ozne bywają ludzkie 

nałogi. Jedni chodzą 
namiętnie do kina, in' 
ni łowią rybki, a 

jeszcze inni wiosłują czy pły 
wają. „Nałogi te" jednak­
że nikomu ani „szkodzą", 
ani „wadzą", na odwrót — 
wyrabiają tężyznę fizyczną 
i uprzyjemniają wolne chwi 
le. Gorzej jednakże przed­
stawia się sprawa pana N. 
z Lubonia, który lubi strze­
lać. Strzela z wiatróicki do 
wszystkiego, co napotka na 
swej drodze. Nieobca mu 
kukułka, kos, szare wróbel­
ki, a nawet sikorki. Ubitą 
„zwierzyną" zaś karmi swe­
go kota. Kiedyś strzelał na 
wet do... przeicodów elek­
trycznych, zawieszonych 
nad ul, Matejki w Luboniu. 
Co było następstwem tej 
strzelaniny — łatwo się do­
myślić. „Polowanie" to oczy 
wiście odbywa się w asyście 
licznej dzieciarni, która z 
'największy m zain ter esów a - 
niem i zadowoleniem obser­
wuje jego karygodne czy­
ny. Przykład dla młodzie­
ży rzeczywiście wspaniały 
Toteż nie dziwi nas potem 
taka „naiwna" zabawa, 
zaobserwowana w Parku 
Kasprzaka. Mała dziewczyn 
ka obrywa motylkowi skrzy 
delka — motylkowi, 'który

.....  I z=^rrr^~

Sezon wędkarski w pełni

Jeszcze chicila i rybka złapie...
CAF — Fot. Grzęda

Czytelnicy piszą

Chętni do rzem osła są, alt..Jako stały czytelnik Wasze- zastrzegano się także co do go poczytnego dziennika wieku syna (15 lat). Wymaga- chcŁałbym z autorem artyku- ne bowiem są ukończone 16 łu pt. ,,Co hańbić powinno” lat życia. Tak, a co mają ro- zamieszczonym na szpaltach dzice począć z chłopcem mię- „Gło-su Wielkopolskiego” nr dzy 14 a 16 rokiem życia, je 121 z dnia 23.V.57 r. podysku- żeli nie zdradza chęci do nau- tować. ki w szkole?W szczególności interesują Przypominam sobie, że spra mnie końcowe wypowiedzi au- wa wychowywania dzieci tora, mianowicie: „Czemu (chłopców) do ukończenia 16 więc nasza młodzież nie gar- lat — bez zajęcia, była w nie się do nauki konkretnego swoim czasie omawiana na zawodu, choćby do rzemiosła... łamach Waszego pisma — ale itd.”. Dalej, że „jakoś rodzice cóż z tego. Nic się przecież nie popychają swych dzieci do pod tym względem nie zmie- zdobywania przez nie wyso- tliło — a czas ucieka.kich kwalifikacji zawodo­wych”.Otóż jako ojciec 15-letniego syna byłem i jestem zainte­resowanym wyborem zawodu dla syna, postanowiłem oddać go na naukę rzemiosła.Biegałem wiele po różnych spółdzielniach rzemieślniczych, po zakładach prywatnego rzemiosła, udałem się też po po- różnego rodzaju branż w rze- radę do Domu Rzemieślnicze- miośle, a rodzic pragnąłby go. Tam skierowano mnie do wybrać zawód, odpowiadają- cechrristrzów, zaś cechmistrzo cy dziecku pod względem za- wie do mistrzów i tak w kół- miłowania, jego warunków ko — i czy sądzicie, panowie, zdrowia i wytrzymałości fizycz że coś wskórałem? ” nej. Mnie np. interesowały naWszędzie otrzymywałem od stępujące ^wody: organmi- powiedź „brak wolnego miej- strzostwo (budowa naprawa sca”, albo „chwilowo nie przyj organów), rytowmetwo, jubi- mujemy”, albo „nasz zakład 1^stwł°- z^tmctwo zegarim- pnacy nie zatrudnia uczniów z lzęstwo, optyka, fotografika, powodu zbyt wąskiego wachla lutmctwo' instrumentalista (na rza wykonywanych nowych za P^awa instrumentów muzycz- mówień i napraw”. Odpowie- nych’ blud°wa,1 ?aPrawa Pia“ dzi tc zniechęciły mnie do dal ?ln Wybór takiego, a nie szego poszukiwania miejsca inneg° zawodu odpowiada m-nauki dla syna. Tu i ówdzie dYwlc^ualnym /v^a?’un 5.0n? R’ zycznym syna (słaba budowa——  ........—  -   ■ ■■ - fizyczna).Rozumiem, że mistrzowie różnych zawodów ch cięliby, już w pierwszym roku nau­ki wynieść jak najwięcej ko­rzyści z pomocy terminato­rów. Dlatego być może uwa­żają wiek 15 lat za nieodpo­wiedni. Może jednak przepi­sy normujące sprawy zatru­dnienia i szkolenia uczni są dla nich zbyt mocno uwarun­kowane rygorami, jak płacą, ochroną, uczęszczaniem do szkoły?
Uważam więc, że wina za 

zły stan rzeczy w nauczaniu 
rzemiosła nie leży po stro­
nie rodziców lub młodzieży, 
ale po prostu wskutek nie zor 
ganizowanego systemu w na 
borze kandydatów do rze­
miosła.Cóż szkodziłoby, gdyby na przykład biuro zatrudnienia lub inny w tym celu zorgam- zowany aparat zajął się wer­bowaniem młodych kandyda­tów do rzemiosła, zamieszcza­jąc częste ogłoszenia w pra­sie, wskazując wolne miejsca po nawiązaniu bezpośredniego kontaktu z kierownikami spół dziełń i warsztatów rzemie­ślniczych, fabrykami itp. Wy­daje mi się, że takie posta­wienie sprawy ułatwiłoby ro­dzicom i zainteresowanej mło dzieży przyjmowanie ich w naukę rzemiosła, a państwu przysporzyłoby nowego — zdol nego narybku w zawodach rzemieślniczych.

Dr. St.

przed chwilą wykluł się~ z 
poczwarki, czy też atrakćyj 
ne „harce" 8-letnich chłop­
ców, bawiących się z kotem 
w sposób iście rzeźnicki, wy 
łupiając mu oczy czy też 
podpalając papier przywią­
zany do ogona. Przecież tyl­
ko przykład starszych wska 
zuje kierunek.

Cóż, kiedy nie zawsze ro­
dzice rozróżniają, co złe, a 
co dobre. Kiedy rozbrykamy 
Jasio rzuca całe garście 
brudnego żwiru na głowę 
Hani., mama Jasia zwraca mu 
lakoniczną uwagę: „Dziec­
ko. nie kurz". Grupa chłop­
ców bawiąc się. w Indian 
bezlitośnie obrywa lub ła­
mie ledwo odrośle gałęzie, a 
i często całe drzewka, rzu­
cając je później gdzieś w 
kącie. Rodzice przeważnie 
nie zwracaja na to zupełnie 
uwagi.

No, cóżj nie ma przecież 
ogromnych zwierciadeł w 
których dorośli widzieliby 
każdy śwóy postępek. Gdy­
by były —J może wtedy zna­
leźliby czas i ochotę na kon 
trolowanij własnego postę­
powania, Z korzyścią dla 
siebie i dla młodszych któ­
rzy tylko ze starszych biorą 
przykład.

l^O

Z całą pewnością mogę 
stwierdzić, że chętnych do 
nauki rzemiosła byłoby bar­
dzo wicie, ale kto się zaj­
muje wychowywaniem ucz­
ni do rzemiosła, gdzie, przez 
kogo można dowiedzieć się 
o zapotrzebowaniu na ucz­
niów i w jakiej branży? Przecież istnieje mnóstwo



ObwieszczeniaWydział Komunikacji Drogowej — Prezydium Bady Narodowej m. Poznania podaje do wia­
domości: W związku z przebudową nawierzchni jezdni w ul. Majakowskiego zamyka się w. w. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od ul. Wołkowyskiej do ul. Łabskiej. Objazd w obu kierunkach ustala się ul. ul. Wołkowyską — Słomińską — Inflancką — Chartowską i Łab- ską. ____________________________ ___________ K3168Dyrekcja Państwowego Technikum Mechaniza­cji Rolnictwa w Świdwinie, woj. koszalińskie komunikuje o naborze kandydatów do pierw gzej klasy technikum. Nauka w technikum trwa 
5 lat. Po ukończeniu technikum absolwent u- zyskuje maturę, tytuł technika mechanizacji rolnictwa oraz prawo wstępu na wyższe uczel­nie. Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 7 kl. szkoły podstawowej i zdanie egzaminu wstęp­nego z języka polskiego i matematyki. Egzamin wstępny odbędzie się w dniu 26 czerwca 1957 r. 
o godz. 8 rano. Przed egzaminem kandydaci winni złożyć w dyr. szkoły następujące doku­menty: podanie, życiorys, metrykę urodzenia, zaświadczenie o stanie majątkowym, zaświad­czenie lekarskie o stanie zdrowia, świadectwo szkolne (można złożyć w sekretariacie szkoły w dniu egzaminu), opinię kierownictwa szkoły oraz 2 fotografie. Przy szkole jest internat dla mło­dzieży pozamiejscowej. Koszt utrzymania w in­ternacie wynosi 246 zł mieś. Uczniowie wykazu­jący się dobrymi postępami w nauce i niena­gannym zachowaniem mogą otrzymać stypen­dium. Wszelkich informacji udziela Dyrekcja p. T. M. R. w Świdwinie, pisemnie lub telefo­nicznie (nr tel. 82) codziennie od 8—12. K3106

................
DYREKCJA

ZASADNICZEJ SZKOŁY METALOWEJ

w Śremie

OGŁASZA WPISY

Szanowną Klientelę zawiadamiam o przeniesieniu

„Pogotowia Szewskiego"
Mechanicznej Naprawy 

i Wytwórni Obuwia Miarowego 
„D O R O T A”

do klas pierwszych 3-letniej Zasadniczej Szkoły z ul. Garbary 33 na ul. Małeckiego 34, — dojazd
Metalowej w roku szkolnym 1957/58 aa specjal­

ności: ślusarz i stelmach.
K3161

tramwajem do Parku Kasprzaka.
Naprawiam obuwie w terminie 2 dni oraz na

poczekaniu. Polecam obuwie miarowe.
15370g Gracjan Dziurla — mistrz szewski

I Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez. Estradowych 
w Poznaniu, plac Wolności 17

zakupi

i magnetofon, kasę pancerna, 
kompresor samochodowy

Zgłoszenia przyjmuje Dział Administr. Techn.
| tel. 33-49, 31-48. K3102

Mamy do sprzedania

300 sztuk nutrii hodowlanych
Zgłoszenia pisemne lub osobiste: Stacja Hod.- 

Bad. Borowo, p. Czempiń, pow. kościański.
K3149

epp/wr t złom
(174 TONY)

w proszku z masy do produkcji płyt gramofonowych 
** SPRZEDAMY.Odpady i złom znajdują się w Poznaniu przy ul. Smolnej 13 do obejrzenia w godzinach od 8—13. Oferty z podaniem proponowanej ceny kierować do P. P. „Polskie Nagrania”, Warszawa, ul. Długa 5 w terminie do 10 czerwca 1957 r. Od­powiedź na oferty nastąpi niezwłocznie po ich rozpatrzeniu.

SPRZEDAMY

aparaty
telefoniczne
(łączenie szeregowe) 

11 sztuk — 
i trzy piece troeiniaki. 
Biuro Projektów Bu­
downictwa Wiejskiego, 
Poznań, ul. Ratajcza­
ka 33. 15281g

Sprzedaż
Pracownicy poszukiwaniKierownika Działu Zaopatrzenia zaangażuje z dniem 1. 6. 1957 r. Przedsiębiorstwo Robót Ko­lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Do objęcia tego stanowiska wymagane jest wyż­sze wykształcenie ekonomiczne, kilkuletnia praktyka w budownictwie w pionie zaopatrze­nia, dobra znajomość branż budowlanych oraz gospodarki materiałowej. Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w budownictwie. K3029Pomoce kuchenne przyjmie zaraz Oddział Za­opatrzenia Kolejarzy nr 135 w Poznaniu, ul. Ro­bocza 4. 15315g30 pracownic fizycznych do Działu Produkcji oraz 3 pracowników’ do transportu wewnętrz­nego, przyj mą zaraz Zakłady Wytwórcze Ogniw 

i Baterii „Centra“ Poznań, Grochowe Łąki 4, dział kadr.______________________________________ K3101Magazynowych pracowników fizycznych oraz za- i wyładunkowych zatrudni Hurtownia Woj. Przeds. Hurtu Spoż. w Poznaniu, plac Wolności 4, pok. 20. K3104Mechaników samochodowych, sprzętowych oraz kierowców samochodowych kat. I i II, na wy­jazd poszukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych Poznań, ul. Wilczak-Serbska — dział zatrudnienia. Płaca mechaników od 1000 do 1600 zł plus 40 proc, premii wg posiada­nych kwalifikacji. Czasowe przeniesienie za­pewnione. ___________ K3112Inżyniera wzgl. technika-meclianika na stano­wisko technika maszyn i urządzeń przyj mą od 1. 6. 57 r. Zakłady Naprawy Sprzętu Drogowego w Poznaniu, ul. Wrzesińska 18. Wymagane kwa­lifikacje, dyplom inżyniera wzgl. technika, staż pracy 3—5 lat, znajomość konstrukcji maszyn i prac warsztatowych. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w miejscu. K3113

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, .ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 14295g
Motor 12 KM „Buldog” i
żniwiarkę marki „Dering” 
w dobrym stanie zaraz 
sprzedam. Stanisław Gra­
czyk, Sliwniki, poczta 
Skalmierzyce Nowe, pow. 
Ostrów Wlkp. 26602P

Koszulki chłopięce, kom­
pleciki dziewczęce, kom­
plety damskie, nocne ko­
szule, biustonosze, halki, 
kąpielówki poleca pracow 
nia bielizny. Pawlak, 
Łódź, Główna 35. K3122

Grępel nowy na 80 cm 
sprzedam. Łódź, Piotrków 
ska 291, Gałkowski. K3124

Eelgi do wozów, dwu­
dziestki i szesnastki wy­
konuję i wysyłam na za­
mówienie — Warsztat Me 
chaniczny, Wrocław, Trau 
gutta 102/104. K3142

Sprzedam tokarnię 4,5 m 
długości — kompletną. 
Wrocław, ul. Nasypowa 
45, telefon 23-83. K3145

Docentowi Howorce, dyrektorowi Wojew. Szpi­
tala Położniczo . Ginekologicznego w Poznaniu, 
operatorowi Dr. Kornackiemu, Dr. Dr. Asysten­
tom za szczęśliwe przeprowadzenie operacji, jak 
również pediatrze Dr Bieleckiej za troskliwą 
opiekę nad naszą córeczką

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składają

15489g Heydrychowie, Poznań, Rybaki 22

J OGŁOSZENIA DROBNE h>
....................... ..... . -i................. .. ................................Bo

Trak okazyjnie sprzedam. 
Krotoszyn, tel. 410, dzwo 
nić od godz. 19. 26769p
8 uli kompletnych z 
pszczołami sprzedam. Poz 
nań, ul. Dzierżyńskiego 
153 m. 4.________ 14937g
Wagę osobową lekarską 
sprzedam. Poznań, Lodo­
wa 13 m. 5. I4939g

Elegancką parę łóżek me 
talowych oraz silnik elek 
tryczny 9 i 22 KW, pier­
ścieniowy sprzedam. Poz­
nań, Gw. Ludowej 10 m- 
2, tel. 634-62. 14940g

Sprzedam westfalkę lub 
zamienię na pokojowy 
piec przenośny wzgl. sta- 
iopalny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 14956g.

Motocykl „Hudson” 350 
ccm, przód i tył na tele­
skopach sprzedam. Poz­
nań - Kopanina, ul. Bocz 
na la. 15006g

Lokale
Lokalu na cichy przemysł 
od 15 pilnie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14944g.
Nauczycielka poszukuje 
skromnego pokoju zaraz 
wzgl. od l września. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14945g.
Poszukuję pokoju na So- 
łaczu ewentualnie do re­
montu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15tl5g.

Praca
Czeladników malarskich 
przyjmę. J. Pawlak, Po­
znań, ui. Zwierzyniecka 6. 
________________ 14602g
Gosposia samodzielna z 
noclegiem, z referencjami 
potrzebna do 2 osób. Po­
znań, ul. Zielona 6 — fo­
tograf. _________14998g

Krawcowa w dom na Nad 
leśnictwo potrzfebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15007g.

Nowootwarty sklep galan 
terii poszukuje korzyst­
nych dostawców. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15010g.

Pomocnik fryzjerski za­
raz potrzebny. Poznań - 
Sołacz, Nad Wierzbakiem 
20. 14979g

Gospodyni, wiek średni, 
znająca kuchnię i gospo­
darstwo domowe na wsi, 
poszukuje posady na pro­
bostwie na wsi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26766p.

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46. 
_____________12042g
Puch t pierze nowe i uży­
wane kupuje F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13.' 
________________ 12505g
Maszynę galanteryjną pra 
woramienną kupię. Zgła­
szać: Bydgoszcz, Zbożowy 
Rynek 4, tel. 30-95 „War­
sztat Galanterii”. K3108

Wanilinę kupuje Wytwór­
nia, Produktów Spożyw­
czych, Wrocław, ul. Trau 
gutta 143. K3144

Maszynę do szycia kupię. 
Poznań, Fredry 8a m. 2, 
parten______ 14412g

Maszynę do szycia, wpusz 
czaną „Singer” lub zwy­
kłą kupię. Pacholska, Po­
znań, Mostowa 24 m. 7.

_________15044g

Motorower „Simson” ku­
pię. Poznań - Podolany, 
Czorsztyńska 18. 15003g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego męża, naszego ojca, teścia, dziadka, 
śp.

Andrzeja Czarneckiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę 2 czerwca 1957 r. o godz. 7 w kościele pa­
rafialnym św. Jana Jerozol.

O tym zawiadamiają
15073g żona 1 rodzina

| RESTAURACJA < ►

| „Pod Koziołkami"
J iłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinimiKiiiiiiiiiiiiUiii  
f STARY RYNEK
| OTWARTA PO REMONCIE.
O
<► Organizuje
♦ przyjęcia, bankiety, uroczystości rodzinne.
X K3133

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE — KAWIARNIE 

Poznań, ul. Wielka 19 
ZAKUPIĄ WZGL. WYPOŻYCZĄ

większą ilość

stołów i krzeseł ogrodowych

Zamienię pokój z kuch­
nią 45 mt, parter, Dębiec, 
na takie samo lub 2-po- 
kojowe z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14909g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, wspólnym koryta­
rzem i łazienką na pokój 
z kuchnią, łazienką — sa­
modzielne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla I4912g,
Zamienię 2 mieszkania — 
pokój z kuchnią oraz po­
kój 42 m2 z używaniem 
kuchni na 2-pokojowe 
wzgl. większe. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 14926g.

Zamienię duży pokój z 
kuchnią — samodzielne 
na podobne lub większe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14948g.
Mały pokój z~kuchnlą~ 
samodzielne craz duży po 
kój z używaniem kuchni 
zamienię na 2*/2 lub 2 po­
koje z kuchnią, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dła I4953g.
Sklep z yrarsztatem we 
Wrocławiu przy Rynku od 
stąpię. Oferty pod adre­
sem: Irena Kłak, Wroc­
ław, ul. Stefana Jaracza 
V m. 8. K3147

Spacerówkę składaną dla 
bliźniąt na łożyskach kul­
kowych korzystnie sprze­
dam. Poznań, Rybaki 20 
m. 3, od godz. 15. 14976g

Lodówkę elektryczną 500 
litrów, nową sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15210g. ______________

Samochód osobowy „Opel 
Olimpia” dolnozaworowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Grodziska 
31, tel. 504-16, Od godz. 15 
do 18. 15254g

Pianino krzyżowe marki 
„Qwant” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Czerwonej Armii 71 
m. 2. 15278g

Motocykl „Horex” 500 
(niedotarty), cena 11 000 zł 
sprzedam. Poznań, Wołyń 
ska 4 m. 1 15418g

Pianino spiesznie sprze­
dam. Adies wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 14947g.____

Gabinet kombinowany — 
czarny dąb, w pierwszo­
rzędnym stanie sprzedam 
Poznań, Wołyńska 1, po 
godz. 13._________ 14984g
Ciągnik „Deutz" 22 KM o- 
raz elektrownię 220 V na 
prąd zmienny, w dobrym 
stanie sprzedam. Mazur, 
Szczepankowo, pow. Sza­
motuły.__________ 14990g
Sprzedam rower turystycz 
ny marki „Senator”. Po­
znań, Góra Przemysława 
4 m. 4, godz. 16 do 19. 
________________ 14994,g
Szafę 3-drzwiową tanio 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 41a m. 11.

Psa bernardyna — sukę 
2-letnią tanio sprzedam. 
Wachowiak, Strykowo, po- 
wdat Poznań, 14992g

Dnia 26 maja 1957 r. zmarła nasza koleżanka, śp.

Irena Gerhardowa
w Zmarłej strac’liśmy sumiennego pracownika i dobrą koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia29 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Ju­

dkowie.
Rada Nadzorcza Zarząd Współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Ochrona Obiektów'’ w Poznaniu
K3193

MIEJSKA GAZOWNIA W GNIEŹNIE
zawiadamia,

że pobierane przez nią kaucje na gazomierze 
w wysokości 30,— zł

LIKWIDUJE Z DNIEM 30. C. 1957 R.
W. w. kaucje posiadacze mogą wycofać za oka­

zaniem dowodu wpłaty w kasie Miejskiej Ga­
zowni w Gnieźnie, ul. Chrobrego 25.

Nie wycofane w terminie kaucje przechodzą 
na rzecz Miejskiej Gazowni. K3155

Wykonuję
BUDOWĘ DOMKOW JEDNORODZ’NNYCH, 

wszelkie remonty budowlane oraz produkuję 
prefabrykaty z materiałów powierzonych i wła­
snych.
Inż. T. Szczepański, Poznań, św. Wincentego 9, 
w godz. popołudniowych Garbary 43 m. 9, tele­
fon 836-25. 15359g

Unieważniamy
skradzioną pieczątkę firmową: 

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych

w Obornikach, ul. Gen. Świerczewskiego 4.
K3091

Wystawców XXVI M. T. P.
oraz

wszystkie zainteresowane Przedsiębiorstwa, 
uprzejmie zawiadamiamy, że

OGŁOSZENIA
(w dowolnych językach)

do

Polskiej Gazety Targowej
która w czasie trwania MTP ukazywać się 

będzie w Poznaniu, co drugi dzień,

przyjmuje:
BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 

RSW „PRASA**
w Poznaniu, przy ul. Świerczewskiego 3, 

od godz. 8—15, w soboty od 8—13.

K3082

Sprzedam idealną połowę 
domu ze składami, w cen 
trum Gniezna. Gniezno, 
Dalltoska 17 m. 9. 26767p

Sprzedam dwupiętrową 
willę, centrum Inowroc­
ławia. informacje: Gnie­
zno, Mickiewicza 7 m. 6.

26768p

Sprzedani 5,36 ha dobrej 
ziemi ze źródłem, nadają­
cej się na założenie plan­
tacji hodowli zwierząt fu­
terkowych, 12 km od Lesz­
na, przy stacji kolejowej. 
Cena do uzgodnienia. St. 
Cichy, Poznań, Granicz­
na 14. 14859g

Różne

Parcelę w Starołęce z pla 
nem budowy dornku jed­
norodzinnego sprzedam. 
Poznań, Zbąszyńska 11.

14875g

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 30 ha. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14899g.

Lekarskie
Dr Edwin Wojciechowski, 
neurolog — specjalność: 
zagadnienia seksuologicz­
ne, wrócił I przyjmuje w 
czwartki i soboty po połu­
dniu. Poznań, Mickiewi­
cza 26, parter. 13155g

Zguby

Pokój z kuchnią, słonecz­
ne, parter, Główna, zamie­
nię na podobne, możliwie 
piętro. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14883g. _____
Pokój z kuchnią w Lubo­
niu zamienię na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 14887g.________
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
Jh3898g._______________
Pokój z kuchnią zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14918g._______________
Pokój z kuchnią — samo­
dzielne, 35 m2, I ptr., 
front, Winiary zamienię 
na podobne w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką w śródmieściu Zie­
lonej Góry zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla I4954g.

Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią, samodzielne, na 
dwa mieszkania po poko­
ju z kuchnią lub jedno 3- 
pokojowe z kuchnią, sa­
modzielne. Barczak, Poz- 
znań, Dzierżyńskiego 169 
m. 18. 14959g

17 maja między godz. 17—
18 zgubiono w okolicy Ryn
ku Jeżyckiego nowy, zło 
ty zegarek damski, mar­
ki „Itafis”. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, 
Rynek Jeżycki 1 tn. 2, tel. 
93-19. __ 14885g

Zgubiono zegarek męski 
„Arcadia” w poniedzia­
łek. Uczciwego znalazcę 
dobrze wynagrodzę. Po­
znań, Kordeckiego 18 m 
1. 14893g

bowania t iarbowania skó- 
. y baranie, inne tineritp- 
we. Wykonuję szybko, 
roznań, Wromecka. rog 
Mo ki ej.__________ ll?89g

Klipsy efektowne, polistv- 
renowe od 8 zł, lokówki, 
broszki — poleca sklepom 
„Poloplast”, Warszawa- 
Mokotów, Tyniecka 54.

K3057
Korne obuwie na Kauczu­
ku mik rog umie opony, 
dętki napiawia „Wigura", 
Poznań, ul. Strzelecka 21, 
iel 96-40. 12079g

Suknie ślubne krajowe i 
zagraniczne w witukim wy 
boize, welony wypożycza 
— „Elegancja” Poznań, 
Mickiewicza 13 !2400g

Siatkę parkanową wyko­
nuję z powieizonego ma­
teriału Poznań, Czerwo­
nej Armii 23 12420g

Modernizuję telewizory
Rubens”, naprawa, stro­

jenie radioodbiorników o- 
scy lógra f em (za ni ie jsco-
wym Jednego dnia; „Ra- 
iioekspert” Poznań. Śnia
Ieckich I, tel 631-14, ku- 
oojc radmsprzęt 14fW<Jg

Suknie ślubne, balowe,
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, rzeczy na 
żałobę poleca Wypoży­
czalnia, Poznań, Dzierżyń 
skiego 61. 14132g

Garbowanie, farbowanie 
’ strzyżenie skór bara­
nich. S Makowiecki, Po­
znań - Solacz, Grudzie- 
niec 66 14668g

Malty monialne

dla 14913g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Organizacjom, Kolegom, Rzeźnikom, Gronu Na­
uczycielskiemu i Młodzieży Szkoły Podst. w Ksią­
żu, Gronu Profesorskiemu i Młodzieży Idc. Ogól­
nokształcącego w Rogoźnie, wszystkim Krewnym 
i Znajomym za liczny udział w pogrzebie mo­
jego najukochańszego męża i naszego ojca, śp.

Szczepana Rybaka
za wieńce i kwiaty oraz złożone wyrazy szcze­
rego współczucia

składają
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona z dziećmi
Książ, 15543g

Nieruchomości
Gospodarstwo rolne 28 ha 
2C km od Poznania, sprze­
dam lub oddam w dzierżą 
wę. Korzystne warunki. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14631g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha z budynkami 
w dobrym stanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26496p.

Dom z morgą ogrodu, kuź 
nią sprzedam. Cena do u- 
zgodnienia. Przyborski, 
Żydówko, stacja Pierzy- 
ska k. Gniezna. 26785p

45-morgowe gospodarstwo 
z zabudowaniami muro­
wanymi z cegły wraz z 
maszynami rolniczymi 
sprzedam. Cena około 400 
tys. zł. Komunikacja do­
godna. Marcin Miszczak, 
Przybysławice, pow. O- 
strów Wlkp., poczta Rasz­
ków. 26609p

Zgubiono w kwietniu le­
gitymację służbową nr 

209 Min. Przem. Mięsnego, 
legitymację Zw. Naucz. 
Polskiego i Samopomocy 
Chłopskiej. Zofia Lubo- 
ińska, Poznań, Grochow­
ska 19. 14836g

Skradziono torebkę oraz 
książeczkę krwiodawczą. 
Stefania Bartosz, Poznań, 
Strzałowa 7. 14911g

I.ekarz kawaler lat 30, 
wzrostu średniego zapo­
zna zamożną, inteligent­
ną, gospodarną pannę dó 
lat 25 w celu matrymonial 
nym. Fotografie pożąda­
ne, dyskrecja i zwrot za­
pewnione. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14750g.

Rozwiedziona lat 30, z 
mieszkaniem zapozna pa­
na do lat 40. Wdowcy i 
rozwiedzeni nie wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14807g.

W poniedziałek 27 maja 
w godzinach popołudnio­
wych skradziono przed 
lokalem Biura Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 
3, nową drabinę malarską 
10-szczeblową. Ewentual­
nych świadków kradzieży 
prosimy o skontaktowa­
nie się z kierownictwem 
Biura Ogłoszeń, względ­
nie podanie szczegółów do 
najbliższego Komisariatu 
Milicji Obywatelskiej. O- 
strzega się przed kupnem.

Kawaler w średnim wie­
ku, blondyn, kupiec, po­
szukuje żony, w wieku 
38—45 lat. Sprawę traktu­
je się poważnie. Dyskre­
cja zapewniona. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14840g.

Wdowca, materialnie nie­
zależnego, do lat 60, pozna 
wdowa lat 53, przystojna, 
posiadająca mieszkanie, 
krawcowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20495p.

(jlos wielkopolski
Redakcja: Poznań al Grunwaldzka telefony 

centrala 611-21 (łączy wszystkie dziano d:.iał infor 
tnacji: 659.39: dział łączności- 657-ie. sekretarz re­
dakcji- 648 85. redaktor naczelny 657 70; drukarnia 
(nocny) - 629 52

Biuro Ogłoszeń: Poznań ol Świerczewskiego str 3, 
tel 624-59 czynne od godz 8—15,00. w soboty do 

godz 13.00 Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Oruk: Zakłady Graficzne Im M. Kasrr.r?k* w Po­
znania K-16



— „C&Ablhta"

Lucyna Skałbania jako Kry­
sia Leśniczanka.

I Fot, Grażyna Wyszomirska

W Poznańskiej Operetce roz 
poczęły się próby do nowej, 
czwartej już premiery tego 
teatru. Będzie nią „Hrabina 
Marica" Kalmdna. Jak się 
dowiadujemy, w okresie MTP 
dyrekcja teatru planuje wy­
stawienie zmiennego repert.ua - 
ru. Ujrzelibyśmy więc wszy­
stkie trzy dotychczas wysta­
wiane operetki.

Tymczasem wystawiana obec 
nie „Krysia Leśniczanka" na­
dal ściąga licznych miłośników 
tej miłej i nie granej po wojnie 
operetki. Od pewnego czasu w 
roli tytułowej występuje zna­
na Poznaniowi śpiewaczka Lu 
cyna Skałbania (na zdjęciu), 
którą pamiętamy z poprzednich 
operetek: „Wiktoria i jej hu­
zar" (Hrabina) i „Wesoła 
wdówka" (rola wdówki i Wa­
lentyny). W ..Krysi Leśni­
czance" Skałbania gra również 
pełną temperamentu Cygankę 
Minkę.

Jubileusz
prof.fi. Konatkcwskiei

W Auli PWSM 1 czerwca o godz. 
20 odbędzie się oficjalna uroczy- 
Ktość Jubileuszu 40-lecia pracy ar­
tystycznej i pedagogicznej prof. 
Gertrudy Konatkowskiej połączona 
z udekorowaniem Jubilatki Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski.

W części artystycznej uroczysto­
ści wystąpią uczniowie jubilatki 
Franciszka Klelasińska, która ode 
gra na fortepianie utwory Chopi­
na oraz Stefan Stuligrosz, który 
dyrygować będzie Chórem Chłopię 
cym i Męskim przy Państwowej 
FiUiarmonii w Poznaniu, (s)

O najmłodszej hali MTP
Przed kilku dniami oddana została do użytku wystaw­

ców nowowybudowana hala nr 14. Znajdą w niej pomiesz 
czenia ekspozycje: belgijska, NRD, holenderska, brazylij­
ska i szwajcarska. A oto garść szczegółów o nowej hali:
Posiada ona 50 tys. m sześć, 

kubatury i ok. 4,5 tys. m kw. 
powierzchni wystawowej. Wy 
budowana została — z wy­
jątkiem fundamentów —

tłownię, itp. oraz bezpośred­
ni wjazd dla samochodów do 
magazynów.

Koszt wybudowania hali 
był niewątpliwie poważny,

kompletnie z prefabrykatów jednak opłacalny. Wydzierża- 
wg projektu poznańskich in- wianie hali zagranicznym 
żynierów-architektów: mgr. wystawcom w ciągu 2 lat wró
mgr. Jana Wellengera, Hen- ci kompletnie koszt jej budo-
ryka Jarosza 4 Jerzego Liśnie- wy. Skłoniło to Zarząd MTP minie 
wieża, konstruktorami są in- do podjęcia decyzji wybudo- 
żynierowie: Wiesław Janko- wania w najbliższej przyszło- 
wiak. Eugeniusz świgoń i An ści drugiej, jeszcze większej 
toni Mizera. Hala ogrzewana hali, opartej na tej samej 
jest radiatorami i wtłaczanym dokumentacji technicznej, 
ciepłym powietrzem. Po Tar­

Jak już wspominaliśmy, w 
hali nr 14 wystawi swoje eks­
ponaty m. in. NRD. Oto, co 
mówi o niej kierownik techni 
czny pawilonu NRD, inż. 
Koenig:

„Gdy dowiedziałem się, że 
wystawiamy w nowej hali, 
włosy stanęły mi „dęba“ na 
głowie. Wiem z doświadcze­
nia. że zawsze wiąże się to z 
dodatkową pracą, z zasady 
budowa nigdy nie jest w ter-

W czasie MTP

Sportowcy Olimpii
rozegrają szereg spotkań

gach — we wrześniu lub w 
październiku — przeprowa­
dzone będą dalsze prace 
nad przystosowaniem hali do 
celów imprezowych i wymia­
ny w niej powietrza za po­
mocą specjalnych urządzeń.

Charakterystyczną cechą 
konstrukcji są słupy prefabry 
kowane, osadzane w funda­
mencie, 24-metrowe wiązary 
kablobetonowe w nawie głów 
nej i 12-metrowe belki struno 
betonowe w nawie bocznej 
Dalsze cechy hali, to lekka, 
nowoczesna konstrukcja że- 
lazobetonowa i olbrzymia po­
wierzchnia okien. Zaletą ha­
li nr 14 są poza tym po­
mieszczenia piwniczne, prze­
znaczone na magazyny, ko-

Na budowę
Pomnika Mickiewicza

Kiedy przed kilkoma ty­
godniami z inicjatywy dyr. 
Franciszka Dolnego garstka 
ludzi podjęła łańcuch ofiar 
pieniężnych na budowę Po­
mnika Adama Mickiewicza w 
Poznaniu, znaleźli się pesy­
miści, nie dowierzający w sku 
teczność tej akcji. A przecież 
na apel wezwanych znaleźli 
się dalsi ofiarodawcy:
\J. Górecki deklaruje 1200 
zł i wzywa M. Malickiego. Cz 
Filipiaka, A. Narożnego i W. 
Gintera.

A. Siekierczak deklaruje
600 zł i wzywa B. Kalinow­
skiego i J. Zagórskiego.

R. Beszterda deklaruje 1000 
zł i wzywa M. Skipińskiego i 
G. Roszaka.

J. Kiersznicki deklaruje 
3.500 zł i wzywa M. Sieradz­
kiego.

St. Trzecłakiewicz ze wsi
Jasin deklaruje 100 zł i wzy­
wa Dybćzyńsklego i Janko- 
wiaka z tej samej wsi.

Komitet Budowy Pomnika 
Adama Mickiewicza przypo­
mina. że dary można składać 
na konto

Teafry
OPERA — g. 19 „Baron cy­

gański"; POLSKI — g. 19 
„Szklanka wody"; NOWY — g. 
19 „Pułapka na myszy"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — g. 19 
,tKrysia Leśniczanka"; KOME­
DIA MUZYCZNA — nieczyn­
na; LALKI I AKTORA — g.
10.30 i 1S.30 „Janek Wędrowni­
czek"; SATYRY — nieczynny; 
KUŹNICA - g 16 i 19 „List z 
tamtego świata".

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15,

17.30 i 20 „Królowa Margot"
(franc.-wł., 18 i.); BAŁTYK — 
— g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i 20.30 „Marty" (ameryk., 12 1.), 
g. 19.30 filmy dokumentarne; 
MUZA - od g. 10—20 „Złota 
karoca" (włosko-franc., 16 1.); 
RIALTO — od g. 10—20 „Róże 
dla Bettiny" (fiun panoramicz­
ny NRF — 12 1.). W ARIA — g. 
10, 13, 14, 15 filrny dokumentar- 
ne, U i 12 „Kocmołuszek" (baj 
ki); 16. 18 i 20 ,Liliomfi- iwęg., 
16 lat); LETNIE — TARGOWE 
.wejście z ul. Święcickiego) — 
g. 16, 18, 20 „Czarownica";
GRUNWALD tal. Reymonta) — 
g. 20.36 „Błękitna mewa tjug., 
7 lat), WYPOCZYNEK (Park 
Sołacki) - g. 20 38 „Cud zdarza 
się tylko raz" (franc . 18 1); 
SPORTOWE (boisko Warty — 
ul. Rolna) - g 20.30 „Piękności 
nocy (franc., 18 (.). HUTNIK 
:Anh’n nok) — g 17 i i» „Ja i 
mój dziadek" (węg., 7 i.); 
i’iA.S'1 ibiarołęka) - g
Kauet Winsi-.w" (ang.

WC7 ASO W1CZ (Puszczy kowoj 
g 18.45 „Decydujący mo- 

(jug 72 ‘ ) FOTOPLA- 
, on o 21 Góry w Ty 

,Nad iezioram Lawa-

CYRK NR 4 (ul. Ratajczaka) 
—g. 19 Program międzynarodo­
wy.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

15 komunikaty, 15.10 Ludowy 
zesp. regionalny, 15.30 aud. dla 
'dzieci starszych, 16.05 Koncert 
ork. łódzkiej PR. 16.45 ukazanie 
się pierwszej w Polsce książki 
„Raj duszy" — pog. L. Pełczyn 
skiej, 17 Kącik speakera, 17.25 
aud. dla dzieci, 17.50 aud. dla 
kobiet pt. „Nasze rozmówki" 
lS.lo wielkopolskie zespoły chó 
ralne, 18.35 Muz. i aktualności, 
19 Pieśni ludowe z Dolnego 
Śląska, 19.20 Felieton literacki,
19.30 Muz. operetkowa, 20.23 kro 
nika sportowa, 20.35 Suity roz­
rywkowe, 20.45 Wiersze Jerzego 
Kiersta, 21 Koncert chopinow­
ski w wyk. L. Grychtołówny
21.30 Pełnym głosem o spra 
wacn młodzieży, 21.55 ork. tan. 
PR, 22.30 Wyd. PWM — aud. 
słowno-muz., 23 — Muz. rozryw 
kowa i tan.
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Raszei, Ą

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

le ew > a

18 — Telc rozmaitości. 18.30 - 
Polska kronika filmowa 18.45 
— film prod angieiskie, pt. 
„Mąz idealny"

Dyżury pełnią:

ilu
17 l 19 
12 i.).

126 — Str. 6

Szpital Miejski im 
(ul. Zacisze 3 tel 509-89, aPTŁ 
KI; Dzierżyńskiego 107. Głogow 
ska 148. Ostroroga 6, Mickiewi­
cza 22 Armii Czerwonej 25 
Główna 53 Poradnia Przeciw 
alkoholowa — (Al. Martńnkow 
skiego 21) czynna od 8—20.

i

Kosłusiu,
tylko kosq!

Od dziecka wiem, że .,Ko- stusia”, uprawiając wśród ludzi swój niecny proceder, u- łatwia im podróż na łono A- brahama, do państwa Hade­su lub — jak kto woli — w Krainę Wielkich Łowów przy pomocy najzwyklejszej chłop­skiej kosy. Czasem w rysun­kach satyrycznych spotyka się ją z bombą wodorową w ko­ścistych łapach — to widać skutki postępu technicznego.Szedłem sobie wczoraj spa­cerkiem ul. Dąbrowskiego i już skręcałem na Rynek Je­życki, gdy nagle — o zgro­zo. jeszcze teraz włos mi się jeży i zimny pot oblewa ze strachu — mignęła mi bez­szelestnie, zionąc ciemnymi grobami oczodołów Kostusia. Stanąłem jak wryty. Coś gwi zdnęło. huknęło. Poczułem ból koniuszka nosa i silne ude­rzenie w czubek buta. Pył za­sypał mi oczy. Zemdlałem. Gdy się ocknąłem jakiś facet podał mi zawinięty w gazetę ciężki przedmiot. .,Niech pan to schowa sobie na pamiątkę — powiedział. Już w domu znalazłem w papierze wielki czterokilogramowy kawał gzymsu.Proszę obywateli, gospoda­rzy miasta, sprawa jest po­ważna. Jestem naocznym świadkiem, w ostatnim mie­siącu. pięciu wypadków ober­wani? się tynku, gzymsów czy sztukaterii. Mogę wyliczyć: na Ślusarskiej, Kraszewskiego, Armii Czerwonej, Głogow­skiej i Dzierżyńskiego. Przy­padkiem nikogo to nie zra niło. ani nie zabiło. Ale to ty] ko przypadkiem.Proszę gospodarzy miasta trzeba natychmiast wydać za­rządzenie, nakazujące skontro­lowanie fasad starych domów i strącenie luźno wiszących gzymsów, odstających tynków i ozdób, grożących oberwa­niem. Nie stać nas na remon­ty, zróbmy chociaż to. Zabieg ten wymaga niewiele trudu — bez porównania mniej, niż wychowanie człowieka, które­go jutro może zabić spada­jący kawał muru.'Stanowczo obstaję przy tym aby Kostusia działała tylko koAgrafka.

kręcą się i zawadzają w roz­
mieszczeniu eksponatów. W 
Poznaniu spotkało mnie miłe 
rozczarowanie. Hala jest 
kompletnie ukończona, a co 
najważniejsze — tak dobrego 
rozwiązania architektoniczne 
go nie spotkałem jeszcze na 
żadnych Targach. Podobają 
mi się ponadto pomieszczenia 
magazynowe w piwnicy, a 
przede wszystkim wjazd dla 
samochodów. (V)

Wędrujemy
pa WieSkopeisce
i Ziemi Ltsimkiej

Po raz piąty już zaludnią się tu 
rystyczne szlaki Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej, tutaj bowiem Za 
rząd Okręgu Poznańskiego PTTK 
organizuje w czasie od 5—18 sier­
pnia br. V Ogólnopolski Raid Pie 
szy PTTK.

Raid odbędzie się na trasach 14- 
dniowych, 8-dniowych (od 11—18. 
8. br.) i 4-dniowych (od 15—18. 8. 
br.) zagospodarowanych, półzago- 
spodarowanych, wskazanych i do 
wolnych (dla zdobywających dużą 
złotą OTP). Uczestniczyć w nim 
mogą drużyny, zgłoszone przez or­
ganizacje masowe, instytucje, za­
kłady pracy, szkoły (wyłącznie na 
trasach młodzieżowych, uczestnicy 
w wieku od 14—18 lat pod opieką 
starszych) itp. Wszyscy uczestnicy 
otrzymają bezpłatnie pamiątkowe 
odznaki raidowe oraz małą brązo 
wą OTP lub punkty na OTP sto­
pnia wyższego. Miejscem zakończę 
ma raidu jest Łagów Lubuski.

Zgłoszenia drużynowe i indywi 
dualne przyjmuje oraz, udziela 
wszelkich informacji Biuro V 
Raidu w Poznaniu, ul Lampego 23 
od godz 8—15 (w środy od godz. 
11—18), teł. 94-46 Równocześnie ze 
zgłoszeniem należy przekabać* na 
konto NBP V O M w Poznaniu 
1231 9-1028 wpisowe 25 zl od uczest­
nika iub 20 zł of młodzieży szkol­
nej i uczestników tras wskazanych 
i dowolnych. (V)

Kanadyjczyk - Mac Milian
przy pulpicie
w Filharmonii

31 bm. o godz. 19.15 w auli 
UAM odbędzie się koncert 
symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry Państwowej Filhar­
monii, którą dyrygować bę­
dzie kanadyjski dyrygent łan 
A. Mac Milian. W pierwszej 
części koncertu usłyszymy: 
Leonorę III oraz I Symfonię 
C-dur L. v. Beethovena, zaś 
w drugiej S. Barbera — Ada­
gio na smyczki. Na zakończe­
nie koncertu wykonana zo­
stanie suita baletowa I. Stra­
wińskiego „Ognisty ptak“.

W sobotę dnia 1 czerwca 
br. o godz. 11 odbędzie się 
zamknięty poranek z okazji 
absolutorium Oddziału Sto­
matologicznego Akademii Me 
dycznej.

Zbliżające się Międzynaro- wej, lecz także areną wielu dowe Targi Poznańskie spo- spotkań międzynarodowych, wodują, że Poznań stanie się Najpoważniejszą imprezą wkrótce nie tylko punktem międzynarodową w okresie światowej wymiany handlo- Targów będzie niewątpliwie_____________________________________  turniej koszykówki drużyn kobiecych z udziałem mistrza Ru munii Energie-Constructor Bu­kareszt i węgierską drużyną BST Budapeszt, które potwier dziły już swój przyjazd oraz Zalgirisen Kowno, będącym właściwie reprezentacją Li­twy, z którym toczy się je­szcze pertraktacje. W wypad­ku przyjazdu Litwinek do Po­znania w zespole ich zoba­czymy trzy reprezentantki ZSRR — mistrzynie sportu: Dakterajte, Tulewiczute i Swiderskajte. Gospodarzem turnieju będzie drużyna KS Olimpia. Turniej ten zostanie rozegrany w dniach 14 — 16 czerwca. Będzie on najpoważ­niejszą imprezą w historii po­znańskiej koszykówki kobie­cej.Gościem żużlowców Olimpii będzie praska Ruda Zvezda, z którą poznaniacy w dniu 9 czerwca br. rozegrają spot­kanie towarzyskie. Następne dwa mecze Czechosłowacy ro­zegrają prawdopodobnie w Go rzowie i Rawiczu.Nie będą próżnowali także i piłkarze lidera poznańskiej ligi wojewódzkiej — Olimpii, którzy w okresie od 9 do 16 czerwca rozegrają spotkania z pierwszoligowymi zespołami Rudej Zvezdy i Dynamo — Berlin. (Of)

Łobuzy
przeszkadzają

Prawie codziennie, niezależnie 
od pory, na boisku szkolnym przy 
ul. Mylnej można zauważyć grupę 
wyrostków w wieku około 17 lat. 
Dobrane to towarzystwo gra w 
tzw. noża oraz w karty, prowadzi 
rozmowy przeplatane kuchenną ła­
ciną, a szczególnym zainteresowa­
niem darzy lekcje w. f. uczennic z 
pobliskiej Szkoły Ćwiczeń i Lice­
um Pedagogicznego. Sypią się wte 
dy niewybredne dowcipy i komen 
tarze, co rzecz jasna uniemożliwia 
normalne prowadzenie lekcji. Zda­
rza się również, że chuligani (a 
może tylko kandydaci na chuliga­
nów?) zabierają się do rękoczy­
nów. Ostatnio na przykład po lek­
cjach, podczas gry w palanta, 
uczeń klasy V Szkoły Ćwiczeń 
przy PLP — Jerzy N., został ude­
rzony kamieniem w głowę, w re­
zultacie czego nastąpił silny krwo­
tok.

Przyczyna takiego stanu rzeczy? 
Zniszczone opłotowanie boiska, 
które obecnie jest dostępne dla 
każdego. Dopóki nie będzie odpo­
wiedniego płotu, co zależy przede 
wszystkim od Wydziału Kultury 
Fizycznej Rady Narodowej m. Po­
znania, a częściowo od Komendy 
Woj. MO, trudno marzyć o pozby 
ciu się intruzów. Inwestorzy po­
winni więc wpłynąć na przyspie­
szenie tempa robót, dążąc do usta­
wienia płotu choćby krótko przed 
nowym rokiem szkolnym. (Nie wie 
rżymy, że prędzej uporają się z 
tym fantem).

Zanim to nastąpi, postulujemy, 
by funkcjonariusze Komendy Dzjel 
nicowej MO Jeżyce zaglądali raz 
po raz na boisko, a uczniowie po 
zakończonych lekcjach — wracali 
do domu, (ak)

Małe arcydzieła
małych mistrzów

Z wyobraźni namalować za- Kółko plastyczne skupiające 
jączka? Ależ to nic trudnego, około 20 dzieci z miasta, istnie- 
Trzeba tylko przypomnieć so- je od września ub. roku. Mali 
bie, jak wygląda ływy, a pa- nartvia“ ad lat S da 11 chet- 
tem już Ictwo. B,zc ccy wszy- z ib . re„,lMami
scy tak potrafią: Chyba nie. . , .. .
Ale dla uzdolnionych dzieci ma cv‘°~ nad razwyamem swych 
lowanie z wyobraźni nie przed- uzdolnień pod okiem artystki- 
stawia wiele trudności. O tym plastyczki — Danuty Cholew- 
można się przekonać, oglądając czyńskiej - Derwichowej. Kto 
orace dzieci, zamieszczone na wie, czy na przykład 5-letni 
wystawie w Domu Drukarza Wojtuś Ciszak nie zabłyśnie 
przy ulicy Inżynierskiej 10. Są kiedyś prawdziwym talentem? 
ro doprawdy małe arcydzieła. . . , z , , . , , , ,7.0,-hLcom tematyką. kalarep, d™ me ,ada M
i „oto -iJidą. ‘ nasm.

Zenio Kubiak z całą powagą „ocenia" pracę Tadzia Sie­
kierskiego. Krytyczne spojrzenie kolegi pozwała lepiej 
dojrzeć błędy. Władek Pietrzyński (na prawo) woli ko­

rzystać z pomocy kierowniczki.

Halinka, Marysia i Basia oglądają z wielkim zaintereso­
waniem prace kolegów, ^umieszczone na wystawie, (an)

(Fot. (2) K, Przychodżkl

180 młodych zawodników
na starcie

Ponad 180 zawodników startowa­
ło w rozegranych wczoraj zawo­
dach eliminacyjnych przed odby­
wającymi się w dniu 1 i 2 czerwca 
mistrzostwami województwa ZS 
„Zr.\ ••". Mimo bardzo zaciętych t 
wyrównanych pojedynków uzyska 
no przeciętne wyniki, z których 
najlepsze podajemy: >

Dziewczęta: 100 m: Zalewska -- 
(Techn. Handl.) — 14.1 sek., skok 
wzwyż Leitgeber (Techn. Handl.) 
1.34; 400 m — Gorzan (Techn. Gu­
mowe) — 1.16,5 min., kula: Kubiak 
(Techn. Handl.) 7.89, skok w dal — 
Leitgeber (Techn. Handl.) 4.86. i

Chłopcy: 100 m. Siadek (Techno 
Drogowe) — 11.5 sek., 800 m — Ra­
decki (Techn. Energ.) — 2.15,7; — 
1000 m — Lupiński (Techn. Kol.) — 
2.51,2; 300 m — Stadek — 37.7, skok 
w dal — Bukowski — 6.14; kula 
— Abratański 11.93 m. (Of)

PoloniaOimfa 
na żużlu

W sobotę rozebrane zosta­
nie na torze w Golęcinie to­
warzyskie spotkanie żużlow­
ców miejscowej Olimpii z 
drużyna bydgoskiej Polonii. 
Program przewiduje 9 bie­
gów. Początek spotkania o 
rodź. 17.30. (»)

Na kolonie!Około 1.860 dzieci pracow­ników spółdzielni pracy w woj. poznańskim przebywać będzie w tym roku na kolo­niach, zorganizowanych w ma lowniczo położonych miejsco­wościach Wielkopolski. Mie­ścić się one będą m. in. w by­łym pałacu w Zimnowodzie, w Osieku, Dębinie, Sierako­wie i pięknej okolicy Żabo- stowa. Wielu chło-pców cze­ka zwłaszcza z niecierpliwością na kolonie w Zabcstowie, któ­re. spędzą na sposób harcer­ski, w namiotach ustawionych w głębi lasu.Harcerskie biwaki, ćwicze­nia i zabawy, urozmaicą dzie­ciom . pobyt na tegorocznych tolomach także w innych miej scowościach. Z tegorocznych kolonii skorzysta oeółem 22 Proc. . dzieci orncowników spółdzielni prac\ w woj. po­znańskim. (L)
In form u inny

Sekcja Polityki Gospodarczej Pol 
skiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go Oddział w Poznaniu organizuje 
w dniu 29 bm o godz. 18 w sali 
XXI WSE w Poznaniu wieczór dys 
kusyjny z udziałem prof. Broni­
sława Minca pt. „Bieżące zagada 
hienia polityki gospodarczej**. '

repert.ua
prof.fi

